
Spotkanie 
[.Gierka z H. Miesem 
przebywający w Polsce prze 

„,odniczący Niemieckiej Par-
Komunistycznej (DKP) Her 

Lrt Mieś spotkał się wczoraj 
j sekretarzem KC PZPR Ed- 

Urdem Gierkiem.
W rozmowach, które toczyły 

,je w serdecznej, przyjaciel­
skiej atmosferze jedności po- 

Pidów, wzięli udział ze strony 
j-C PZPR: członek Biura Poli 
treznego, sekretarz KC — Frań 

;szek Szlachcic, zastępca człon 
ka Biura Politycznego, sekre­
tarz KC — Stanisław Kania, 

}onek Sekretariatu, kierow- 
;k Wydziału Zagranicznego

— Ryszard Frelek, 
przewodniczącemu DKP to­

warzyszyli: wiceprzewodniczą­
cy zarządu DKP— Hermann 
Gautier, sekretarz Zarządu 
pKP — Karl Heinz Schroeder, 
członek zarządu DKP — In- 
grid Schuster oraz rzecznik 
prasowy DKP — Eberhard 
Leo Weber. _

W toku spotkania przywód­
cy obu partii poinformowali 
rip wzajemnie o sytuacji poli­
tycznej i sppłeczno-ekonomicz 
ncj w Polsce i w NRF. Omówio 
no szerzej aktualne problemy 
międzynarodowe i na tym tle 
stosunki dwustronne pomiędzy 
PRL i NRF. Dokonano wymia­
ny poglądów na temat obecne­
go rozwoju i umacniania jed­
ności ruchu komunistycznego 
i robotniczego. Przedmiotem 
rozmów było również dalsze za 
cieśnianie współpracy między 
PZPR i DKP w interesie obu 
krajów.

W godzinach popołudniowych 
odbyło się przyjacielskie spot­
kanie, w którym obok I sekre 
tarza KC PZFR Edwarda Gier 
ka i przewodniczącego Zarzą­
du DKP Herberta Mięsa oraz 
uczestników rozmów udział 
wzięli również członkowie Biu 
ra Politycznego KC PZPR: Ed 
ward Babiuch, Stefan Olszow­
ski i Jan Szydlak, zastępca 
członka Biura Politycznego 
KC PZPR Kazimierz Barcików 
ski i sekretarz KC PZPR — An 
drzej Werblan. (PAP)

Wręczenie odznaczeń 
A. Kosyginowi

Wczoraj odbyła się na Krem­
lu uroczystość wręczenia człon­
kowi Biura Politycznego KC 
KPZR, przewodniczącemu Ra­
dy Ministrów ZSRR, Aleksie- 
jowi Kosyginowi, Orderu Le­
nina oraz drugiego „Złotego 
Medalu Bohatera Pracy Socja­
listycznej”. (PAP)

Apel OK FJN
(Omówienie)

Powitamy doniosły jubileusz 30-lecia naszej ojczyzny — stwier­
dza na wstępie apel OK FJN — z poczuciem dumy i satysfak­
cji. Dzięki socjalistycznym przeobrażeniom ustrojowym i spo- 

tecznym uczyniliśmy z Polski prawdziwą ojczyznę ludzi pracy, w któ- 
fej wzrost potencjału aospodarczego służy stąlemu podnoszeniu 
poziomu życia obywateli.

Apel nawiązuje do programu VI Zjazdu PZPR, którego realiza- 
CIQ przyniosła znaczne przyspieszenie tempa rozwoju gospodar- 
c«go i społecznego i pozwoliła na poprawę warunków życia wszy- 
slkich ludzi pracy w ciągu jednego 5-lecia.

Ogólnopolski Komitet FJN - czytamy w apelu - zwraca się do 
colego społeczeństwa o uczczenie wielkiego jubileuszu naszego 
Państwa i narodu wzmożoną i aktywną pracą we wszystkich dzie- 
^na-h zawodowej i społecznej działalności.
^wracamy się do załóg robotniczych o jak najpełniejsze wyko- 

.anie tegorocznych planów produkcyjnych, podnoszenie jakości 
'nowoczesności produkcji, zwiększenie wydajności pracy, o oszczę- 

gospodarkę surowcami i materiałami, o dalszą zapobiegii- 
°’C w Poszukiwaniu rezerw materialnych i tych, które tkwią 

pracy, ° dodatkową produkcję na rynek i na

Apelujemy do was rolnicy! Kraj oczekuje od was coraz więcej 
hekf°W 1 produktów hodowlanych. Wykorzystujcie każdy
roz unowocześniajcie metody produkcji, przyspieszajcie

oj wsi i całej gospodarki narodowej!
S'$ d° was inżynierowie, technicy i pracownicy nauki.

Io c. *osze twórcze poszukiwania, nowe rozwiązania i wynalazki 
•9 drogę postępowi w nauce, technice i produkcji!

p9°!JCzyc'ele ' wychowawcy! Rodzice! Zespalajcie wysiłki dlu za- 
lifiko ^n'a m,ode™ pokoleniu gruntownej wiedzy, wysokich kwa- 
boL:?1’ zawodowych. Przygotowujcie je do życia i pracy, do g!ę- 
inie 9° rozurn'en'a współczesności, do służby socjalistycznej ojczy-

do twórców, do artystów i pracowników kultury! Niech 
Cy । ? twórczość owocuje wartościami pomocnymi ludziom w pra- 
lisłv-^ClU.' n'ec^ pomaga w kształtowaniu postaw godnych socja- 

0 lnyCh ide?ł?w!
kajQn PraC0'V.n'ków urzędów, instytucji i placówek służących zaspo- 
9° wvL Codziennych potrzeb obywateli oczekujemy jak najlepsze- 
(urv pr°ę*wan‘a Pow’enonych zadań, podnoszenia poziomu i kul- 

niccT'uCZne ,p?zdrowienia kierujemy do. naszych rodaków za gra- 
i P0|sL !T’acn'aic'e więź z krajem, dbajcie o dobre imię Polaków 
str«nnv'’jPrZYSoariaic'e iei przyjaciół, upowszechniajcie wszer.h- 

Ok *^robek naszego narodu.
^ików • zwraca s'9 do mieszkańców miast i wsi, robotników, 
stkich p .'H^^sencji i rzemieślników, kobiet i młodzieży, do wszy- 
Uparnieł*5 0 • W 0 Pows^chny udział w czynach społecznych dla 
’ działać en'a 3O’lecia Polski Ludowej. Apel wzywa organizacje 

obv»IłSi)tł^znvch do tozowania drogi aktywności i inicjały-

Ukazuje się od 16 lutego 1945

I. AB Cena 50 gr

...
Plenarna sesja OK FJN

Dorobek 30-lecia
fundamentem przyszłości Polski
Zadaniom Frontu Jedności Narodu w roku jubileuszu 30- 

lecia Polski Ludowej — poświęcona była wczorajsza plenar­
na sesja Ogólnopolskiego Komitetu'FJN. Uczestniczyli w niej 
przedstawiciele kierownictwa partii i stronnictw politvcz-
rych, ruchu związkowego, organizacji młodzieżowych, Woj­
ska Polskiego, reprezentanci

ła

nych
Swą 

do
PZPR,

i zawodowych.
treścią sesja nawiąza- 
tez XIII Plenum KC 

podkreślających, że 
csiagnięcia minionych 30 lat 
stanowią mocny, fundament 
wszechstronnego rozwoju Pol­
ski Bez tego dorobku nie mog­
libyśmy dziś określić śmiałych 
zamierzeń społecznych, ges- 
podarczych kulturalnych,
warunkujących dalszy postęp 
naszego kraju i pomyślność je­
go obywateli. Ta prawda zna­
lazła potwierdzenie w dyskusji, 
w której wypowiedziało się 16 
mówców.

Na sesji uchwalono apel OK 
FJN wzywający całe społsczeń 
stwo do uczczenia jubileuszu 
30 lecia Polski Ludowej wspól­
ną pracą i powszechną aktyw-

W powiecie wolsztyńskim

30 młodych rolników 
otrzymało legitymacje partyjne
Młodość, ambicje przodowania w pracy 1 uzasadnione aspi­

racje coraz lepszego życia przemówiły wczoraj pełnym głosem 
w czasie spotkania młodych rolników Ziemi Wolsztyńskiej z 
członkami egzekutywy KP PZPR w Wolsztynie.
Serdecznie witano przyby­

łych na to spotkanie do Gmin­
nego Ośrodka Kultury w Rako 
niewicach I sekretarza Komite 
tu Wojewódzkiego PZPR, prze 
wodniczącego WRN Jerzego Za

S ElKOPOlSKt

najszerszych kręgów społccz-

nością produkcyjną i społeczna
Posiedzenie otworzył prze­

wodniczący OK FJN — Janusz 
Groszkowski. Scharakteryzo- 
wał on dorobek 30 lat Polski
I.udowej oraz 
główne zadania 
jubileuszowym 
przyszłości.

wskazał na 
frontu w r^ku 

i najbliższej

Dyskusję rozpoczął członek 
Piura Politycznego KC PZPR, 
przewodniczący Rady Państwa 
— Henryk Jabłoński. Przema­
wiając w imieniu PZPR za­
pewnił, że przeszło 2-miliono- 
wa rzesza członków partii do­
łoży starań, aby do ogólnora- 
rodowego dorobku czynu 30-
iecia wnieść wkład odpowia­
dający roli PZPR, jej chlubnej 
tradycji, jej odpowiedzialnoś- 

sadę i II sekretarza KW partii 
Jerzego Wojteckiego.

Była okazja do dokona­
nia przeglądu dorobku wol- 
sztyńskiego rolnictwa i konfron 
tacji tego, co jeszcze należy zro 
bić, by wkład regionu w dalszy 
rozwój Wielkopolski i kraju po 
■większyć. Wieś wolsztyńska wy 
konała w 1971 — 1973 roku 
wszystkie zadania, a w licz­
nych znacznie je przekroczyła. 
Nastąpił poważny wzrost pro­
dukcji rolnej i'hodowli zwie­
rząt. Stanowiło to — jak pod­
kreślano w dyskusji — rezultat 
słusznej polityki rolnej partii i 
konsekwentnej realizacji podję 
tych przez udadze decyzji. W 
konsekwencji znacznie zwięk­
szyły sie dochody rolników.

Wszystkie te osiągnięcia stano­
wią dobrą bazę dla dalszej realiza­
cji zwiększonych zadań w roku bie 
żącym. Są one ujęte w programie 
powiatowej instancji oprą cero­
wanej po I Krajowej Konfe­
rencji PZPR — mówił I sekretarz 
KP, Zygmunt Marcinkowski.

W dyskusji zabierali głos roi 
nicy: Stanisław Leśnik, Aloj­
zy Piątek, Marcin Bajon, Jan 
Prządka, naczelnik Gminy Ra­
koniewice Leonarda Kaźmier- 
czyk, Danuta Włodarczyk, Jan 
Machowski, Tadeusz Wieczo­
rek, Albina Kossowska.

W czasie spotkania J. Za­
sada i J. Wojtecki wrę­
czyli 30 młodym rolnikom, któ 
rzy w styczniu br. wstąpili do 
PZPR legitymacje partyjne, a 
nadto 12 przodującym rolni­
kom wręczono dyplomy za 
szczególne osiągnięcia w 1973 
roku, (hel)

Narada na temat
szkolnictwa artystycznego

W Warszawie odbywa się 
narada przedstawicieli szkol­
nictwa artystycznego — rek­
torów wyższych uczelni, sekre 
tarzy podstawowych organi­
zacji partyjnvch i aktywni mło 
dzieżowego SZSP, poświęcona 
ideowo - wychowawczym pro­
blemom wyższego szkolnictwa 
artvstycznego.

W naradzie wziął udział 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR — Józef Tejchma. (PAP) 

ci za dzień dzisiejszy i przysz­
łość naszej socjalistycznej oj­
czyzny.

W imieniu stronnictw poli 
tycznych przemawiali: prezes 
NK ZSL — Stanisław Gucwa i 
przewodniczący CK SD — zXn- 
ćrzej Benesz. Wskazali oni na 
v. kład członków obu stron­
nictw w pomnażanie dorooku 
30-lecia PRL i kształtowanie 
pizyszłości naszej ojczyzny.

Omówienie wystąpień J
^Groszkowskiego, H. Jabloń-
* skiego i A. Benesza za-
mieszczamy na stronach.
2 i 4.

Na zdjęciu: ostatnie minuty przed odjazdem.
Fot. — T. Koebsrh

Wielkopolski Pociąg Przyjaźni
w drodze do Moskwy

Wczoraj we wczesnych godzinach rannych wyjechał z Po­
znania do Związku Radzieckiego kolejny pociąg przyjaźni. 
Organizatorami braterskiej wizyty są Zarząd Wojewódzki 
TPPR oraz redakcja „Expressu Poznańskiego”.
Tym razem do Moskwy i Le 

ningradu wyjechali przedsta­
wiciele poznańskich zakładów 
piacy i instytucji. Większe 
grupy stanowili pracownicy. 
Poznańskiej Fabryki Maszyn 
Żniwnych, Poznańskiego Pized 
siębiorstwa Budownictwa Prze 
myślowego, Państwowych Gos 
podarstw Rolnych, fabryk me­
bli.

Odjeżdżających żegnali ser­
decznie na dworcu przedstawi­
ciele Komitetu Wojewódzkie­
go PZPR, Zarządu Woje­
wódzkiego TPPR, Poznańskie­
go Wydawnictwa Prasowego, 
dziennikarze Radia i Telewizji, 
przyjaciele i rodziny.

Wizyta delegacji
KC WSPR w województwie 

katowickim
Goszcząca w naszym kraju 

na zaproszenie KC PZPR dele­
gacja Węgierskiej Socjalistycz­
nej Partii Robotniczej pod prze 
wmdnictwem członka Biura Po 
litycznego, sekretarza KC 
WSPR — Rezso Nyersa przeby 
wała wczoraj w województwie 
katowickim.

Goście węgierscy w towa­
rzystwie II sekretarza KW 
PZPR w Katowicach — Tade­
usza Pyki przebywali w Biel­
sku-Białej i Tychach, gdzie 
zwiedzili powstające tu obiek­
ty i hale produkcyjne Fabryki 
Samochodów Małolitrażowych. 
Delegację KC WSPR zapozna­
no z realizacją tej największej 
inwestycji polskiego przemysłu 
motoryzacyjnego oraz produk­
cją „Polskiego Fiata-126 p” i sa 
mochodów „Syrena”. (PAP)
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P. Joroszewicz wśród załogi i budowniczych DSP

Dom Słowa Polskiego
najnowocześniejszą drukarnią

Premier Piotr Jaroszewicz odwiedził wczoraj największą 
drukarnie warszawską — Dom Słowa Polskiego, który szyb­
ko przeobraża się w najnowocześniejszy w kraju zakład po­
ligraficzny.
P. Jaroszewicz, któremu to­

warzyszyli Józef Tejchma i Jó 
zef Kępa, zwiedził odbudowa­
ne po zeszłorocznym pożarze, a 
zarazem gruntownie zmoderni­
zowane obiekty DSP. Unowo­
cześniona została technika po­
ligraficzna oraz znacznie po­
prawiły się warunki pracy i 
bezpieczeństwa załogi. Równo­
cześnie wzrósł potencjał pro­
dukcyjny DSP i podniosła się 
wydatnie jakość drukowanych 
tu gazet, czasopism i innych 
wvdawnictw.

Wczoraj o godzinie 18 wiel­
kopolski pociąg przyjaźni wje­
chał na teren ZSRR. Jego ucze­
stnicy po 3-dniowym pobycie 
w Moskwie udadzą się do Le­
ningradu. (jk)

Żołnierze Izraela
opuścili zachodni brzeg 

Kanału Sueskiego
Wczoraj o godz. 12 czasu 

miejscowego ostatni żołnierze 
izraelscy opuścili zachodni 
brzeg Kanału Sueskiego.

Zajmowane do tej godziny 
przez Izrael pozycje przejęły 
doraźne siły zbrojne ONZ.

PAP

G. Meir tworzy 
nowy rząd

Premier Izraela Golda Meir, 
oświadczyła w środę wieczo- 
lem, że jest w stanie utwo­
rzyć nowy rząd. Po spotkaniu 
z prezydentem Katzirem oznaj
miła, że 
jący 51 
bowym 
koalicję 
rałami

Front Pracy, posiada- 
mandatów w 12C-oso- 
parlamencie zawiąże 

z niezależnymi libe 
(4 mandaty). Rząd 

koalicyjny ma być
trzema mandatami 
pi zedstawicieli w 
Mtir pozostawiła 
Partii Religijnej

wsparty 
arabskich 
Knesecie.

Narodowe 
możliweśi

przyłączenia się dó koalicji.

O przebiegu dotychczas wy­
konanych prac poinformowali 
gości — Janusz Szargot — prze 
wodniczący sztabu odbudowy 
DSP, Rajmund Gadomski — 
dyrektor DSP i Zygmunt Żu­
rawski I sekretarz KZ PZPR, 
a także pracownicy odwiedza­
nych wydziałów. Wskazywano, 
iż rekordowe tempo odbudo­
wy i modernizacji zakładów 
było możliwe dzięki dobrze 
zorganizowanej, ofiarnej pracy 
wszystkich uczestników proce­
su inwestycyjnego — załóg ge 
neralnego wykonawcy „Dźwi- 
garu”, ..Mostostalu”, „Instalu” 
i innych przedsiębiorstw, pro-

pracownikówjektantów 
DSP.

Następnie goście zapoznali 
się z programem dalszej rozbu 
dowy DSP. Przewiduje się- 
wzniesienie nowoczesnej dru­
karni wklęsłodrukowej. 24-kon 
dygnacyjnego wieżowca dla 
„Trybuny Ludu” i służb tech- 
niczno-administracyjnych DSP 
oraz innych obiektów, wyposa 
źonych w najnowsze maszyny 
i urządzenia. Nowa drukarnia 
ma być gotowa już za rok.

W czasie spotkania z kierów 
niczym aktywem DSP i przed­
siębiorstw wykonawczych pre­
mier złożył wszystkim którzy 
pcmw^li przy odbudowie i mo 
dernizacji DSP serdeczne po­
dziękowania i gratulacje, ży­
cząc im zarazem dalszych suk 
cesów. (PAP)

W rocznicę 
wyzwolenia 

Poznania
23 bm. przypada XXIX rocz­

nica wyzwolenia Poznania, W 
ramach obchodów tej roczni­
cy dzisiaj w godzinach p*zed- 
potudniowych w poszczegól­
nych dzielnicach Poznania od 
będą się spotkania z Cytade- 
lowcami.

Natomiast po południu od­
będzie się w Urzędzie Woje­
wódzkim ogłoszenie w/ników 
plebiscytu na Wielkopolani­
na - 73. O godz. 15.30 dele­
gacje zakładów pracy i oga- 
nizacji społecznych złożą wień 
ce pod pomnikiem na Cyta­
deli oraz przed pomnikiem 
PPR-owców na Cmentarzu Bo­
haterów.

W sali Państwowej’ Ooery 
im. Stanisława Moniuszki w 
Poznaniu odbędzie się o godz. 
17 uroczysty koncert, pośwę- 
eony XXIX rocznicy wyzwole­
nia stolicy Wielkopolski.

W programie artystycznym 
koncertu, którego organizato­
rami sq Prezydia Rad Narodo­
wych Poznania i WRN w Po­
znaniu - wystąpią zespoły i 
soliści poznańskich placówek 
artystycznych: Filharmonii Pań 
stwowej, Opery oraz teatrów 
dramatycznych. Wykonana zo­
stanie m. in. „Kantata o Po­
znańskim Orle Ratuszowym”, 
montaż poetycki oraz koncert 
galowy „Pod Pegazem 74”.

, (Kii)

Spotkanie 
A. Gromyki i Pawłem VI 
Minister soraw zaerraniemych

ZSRR. 
wczoraj

4. Gromvko spotkał sie 
w Watykanie z nanieżem

Pawłem VI. Omawiana problemy 
dotyczące utrwalania nokoju i row 

i ładowywania napięcia w sytuacji 
* międzynarodowej. CPAP)



Jubileusz Akademii
Nauk ZSRR

Cykl imprez organizowa­
nych w kraju w ramach obcho 
dów jubileuszu 250-lecia Aka­
demii Nauk ZSRR zainaugu­
rował Wydział I — Nauk Spo­
łecznych — PAN. Na zebraniu 
naukowym w Pałacu Staszica 
w Warszawie wykład poświę­
cony koncepcjom organizacji 
tzw. „Akademii Petersbur­
skiej” z początków XVIII wie­
ku wygłosił prof. Waldemar 
Voise z Zakładu Historii Nau­
ki i Techniki PAN.

Program obchodów jubileu­
szu AN ZSRR w Polsce prze­
widuje m. in. zwołanie w ma­
ju br. Zgromadzenia Ogólnego 
PAN, poświęconego tradycjom 
i dorobkowi nauki radzieckiej.

PAP

Ojczyźnie czyn

Społeczeństwo pomnaża 
dorobek Wielkopolski
Prezydium WRN w Poznaniu oceniło wczoraj wyniki, uzy­

skane w realizacji czynów społecznych, zadeklarowanych 
przez mieszkańców Poznania i woj. poznańskiego na lata 
1973—74. Mobilizacją do tego był konkurs „Mieszkańcy so­
bie, swemu miastu, wsi, Ludowej Ojczyźnie”, organizowany
przez Wojewódzką Radę Narodową, Radę 
nia oraz Wojewódzki Komitet FJN.

Narodową Pozna-

O dużym zaangażowaniu spo 
łeczeństwa świadczy przyspo­
rzenie nowych dóbr w postaci 
dodatkowej produkcji w prze­
myśle i rolnictwie, nowych 
obiektów socjalno-kultural-

Badania opinii w W. Brytanii
Przewaga 

konserwatystów
Najnowsze badania opinii 

publicznej w Wielkiej Bryta­
nii wykazują znów niewielką 
przewagę Partii Konserwa­
tywnej nad Partią Pracy oraz 
stosunkowo duży wzrost zwo­
lenników Partii Liberalnej.

Przewaga konserwatystów 
nad Partią Pracy waha się, w 
należności od instytucji prze­
prowadza jącej badania, od pół 
do 6 procent. Partia Liberalna 
uzyskała ostatnio 5-procento- 
wy wzrost osób gotowych na 
nią głosować. (PAP)

Z. Bielaj wnosi 
o wyłączenie 
oskarżyciela

(Informacja własna) Ogrom­
ne zainteresowanie ze wzglę­
du na niezwykłe okolicz­
ności i poszlakowy chara­
kter, wzbudziła w całym kra­
ju sprawa mieszkańca Konina 
— Zygmunta Bielaja vel Iwana 
Slezko. Przypomnijmy, iż zo­
stał on oskarżony o porwanie i 
dokonanie zabójstwa 64-letniej 
lekarki z. Płocka — Stefanii Ka 
mińskiej. O szczegółach tej po 
nurej historii informowaliśmy 
już Czytelników.

Wczoraj rano przed Sądem 
Wojewódzkim dla woje­
wództwa warszawskiego rozpo 
czął się proces. Na ławie oskar 
źonych, obok głównego pod- 
sądnego, zasiadła jego żona — 
Maria. Prokurator zarzuca jej 
nakłanianie córki do składania 
fałszywych zeznań odciążają­
cych ojca.

Przed przystąpieniem do od 
czytywania aktu oskarżenia, Z. 
Bielaj złożył wniosek o wyłą­
czenie z procesu, występujące 
go w tej sprawie, oskarżycie­
la. Sad postanowił przekazać 
wniosek do Prokuratury Gene 
ralnej z prośbą o niezwłoczne 
rozstrzygnięcie. W związku 
tym rozprawę odroczono 
dzień, (n-w)

z 
o

□SDDA
Zachmurzenie umiarkowane okre 

sami duże. W dzielnicach północ­
nych możliwe niewielkie opady 
deszczu. Temperatura maksymalna 
od 4-3 do +7 stopni. Wiatry słabe- 
i umiarkowane przeważnie z kie­
runków zachodnich.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig

Gospodarska debata w zakładach Wielkopolski i kraju

Czyn 30-lecia przysparza
dodatkowych wartości

Czyn 30-lecia — deklarowany coraz powszechniej przez 
załogi tysięcy zakładów przysporzy w br. naszej gospodarce 
wiele dodatkowych wartości, przyspieszających tempo roz­
woju społeczno-gospodarczego kraju. Jak wynika z napływa­
jących nadal meldunków — podjęte dotychczas zobowiąza­
nia, mające głównie na celu wzrost produkcji na rynek we­
wnętrzny i na eksport oraz oszczędne gospodarowanie su­
rowcami, nie wyczerpują jeszcze wszystkich możliwości w tej 
dziedzinie. W dalszym ciągu bowiem w licznych środowi­
skach pracowniczych toczy sie debata nad dodatkowym 
zwiększeniem tegorocznych zadań.
Części zamienne do maszyn 

rolniczych wartości 30 milio­
nów złotych wyprodukują do- 

nych, prace 
podniesienia

porządkowe dla 
estetyki środowi­

ska. Liczy się także tempo, w 
jakim mieszkańcy wywiązują 
się ze swoich zobowiązań.

Mieszkańcy Poznania i wo­
jewództwa zadeklarowali bo­
wiem wykonanie w tym okre­
sie czynów wartości ponad 1 
mld zł, a wkład ich pracy w 
rozwój Wielkopolski w roku 
1973 wyniósł około 780 min zł. 
Dzięki dotacji państwa na po­
pieranie czynów każda złotów­
ka tej dotacji pomnożyła się 
do 2,60 zł. Średnio udział każ­
dego mieszkańca województwa 
i jego stolicy równa się warto­
ści 274 zł. Najbardziej ofiarne 
okazały się powiaty: Chodzież, 
Wolsztyn, Śrem, Czarnków, 
Międzychód, Środa i Leszno. 
Sukcesy w dużej mierze za­
wdzięczać należy sprzyjającej 
atmosferze politycznej i szero­
kiemu udziałowi instancji par 
tyjnych. stronnictw politycz­
nych, aktywu FJN, organizacji 
młodzieżowych, załóg zakła­
dów pracy, wojska.

Wszystkim, którzy dołożyli 
swoją cegiełkę do godnego po­
witania 30-łecia Polski Ludo­
wej, Prezydium WRN wyraża 
wysokie uznanie. Osiągnięte 
wyniki stanowią godną płasz­
czyznę do dalszej mobilizacji i 
realizacji czynów społecznych 
w roku Jubileuszu, w którym 
będziemy także witać u siebie 
gości Centralnych Dożynek i 
pozwala niezłomnie wierzyć, 
że zadeklarowana ńa lata 
1973—74 kwota 1 036 min zł zo 

do 22stanie wypracowana 
lipca br.

Prezydium WRN wvsoko 
także akcję zbiórki na 
Fundusz ten zrealizowano 

oceniło 
NFOZ. 
w ubr.

w 109 proc. Na to osiągnięcie zło­
żyła się przede wszystkim wzoro­
wa postawa takich grun jak „pra­
cownicy” i „rolnicy”. Małe zrozu­
mienie dla tej akcji wykazują do­
tąd rzemieślnicy oraz związki 
twórcze i wolne zawody, (zd)

Delegacja Sejmu PRL 
udała się do Finlandii
Na zaproszenie 

landii udała się 
kraju delegacja 
przewodnictwem

parlamentu Fin- 
w czar aj do tego 
Sejmu PRL, pod 

wicemarszałka 
sejmu H. Skibniewskiej. (PAP)

Z. Nowak 
u A. Kosygina

Przewodniczący Rady Ministrów 
ZSRR, A. Kosygin, przyjął wczo­
raj na Kremlu ambasadora Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej w 
ZSRR, Z. Nowaka 1 odbył z nim 
rozmowę, która upłynęła w ser­
decznej, przyjaznej atmosferze. 
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datkowo pracownicy Poznań­
skiej Fabryki Maszyn Żniw­
nych. Nie potrzeba podkreś­
lać, jak duże znaczenie będzie 
miało to zobowiązanie dla roi 
nictwa. Pozwoli ono na spraw 
niejszą pracę maszyn, szcze­
gólnie w okresach nasilenia 
prac polowych. Członkowie za 
łogi PFMŻ przepracują także 
10 000 godzin w ramach czy­
nu społecznego.

Poszukiwane na rynku kra­
jowym leki Glucardiamid i 
Vitastol będą w zwiększonej 
ilości dostarczone przez Po­
znańskie Zakłady Farmaceu­
tyczne „Polfa”. Załoga tych 
zakładów podjęła zobowiąza­
nie dodatkowego wyproduko­
wania tych leków wartości 
8 750 000 złotych. Po dokładnej 
analizie norm zużycia surow­
ców i materiałów postanowio 
no w „Polfie” obniżyć koszty 
własne o 1,5 min zł. Pracow­
nicy tego zakładu przepracują 
też 6500 godzin w czynie spo­
łecznym na rzecz miasta, a w
szczególności 
wald.

Produkcję 
tości 3,5 min 

dzielnicy Grun-

eksportową war- 
złotych zobowią-

zała się wykonać dodatkowo 
załoga wrzesińskiego „Tonsi- 
lu”. W nadesłanym meldunku 
czytamy także, iż pracownicy 
„Tonsilu” poświęcą 4050 go­
dzin na rzecz swojego miasta- 

(k)

Załoga Warszawskich Za­
kładów Telewizyjnych „Teiza” 
postanowiła wykonać ponad­
planowo sprzęt profesjonalny 
dla studiów nadawczych oraz 
11 000 odbiorników TV. Będą 
to w większości poszukiwane 
aparaty tranzystorowo-lampo- 
we. Dodatkowo wykonane 
zostana też kamery studyjne 
oraz kamery dla polskich 
magnetowidów.

W Lahore
Dziś początek 

szczytu muzułmańskiego
Wczoraj do Lahore, stolicy 

pakistańskiego Pendżabu, przy 
bywali szefowie państw muzuł­
mańskich, aby wziąć udział w 
rozpoczynającym się dzisiaj 
diugim szczycie muzułmań­
skim.

Przyjazdom towarzyszą nad­
zwyczajne środki bezpieczeń­
stwa zastosowane w śródmieś­
ciu Lahore i w dzielnicach, 
gdzie znajdują się rezydencje 
poszczególnych delegacji.

Konferencja szefów państw 
muzułmańskich rozpocznie pra 
ce w piątek po południu.

Na razie wiadomo, że obia­
dy otworzy przemówienie gos­
podarza konferencji, premnra 
Zulfikara A. Bhutto. Porządek 
obrad przewiduje tylko jeden 
punkt, obejmujący cały pakiet 
spraw związanych z sytuacją 
na Bliskim Wschodzie.

Działająca od kilku dni ko­
misja, złożona z ministrów 
spraw zagranicznych państw 
uczestniczących w konferen­
cji, przygotowała projekty 
dwóch dokumentów, które zo­
staną zatwierdzone przez sze­
fów państw muzułmańskich. 
Są to: projekt rezolucji na te­
mat sytuacji na Bliskim Wscho 
dzie i praw narodu palestyń­
skiego oraz projekt rezolucji 
w sprawie Jerozolimy.

Już w trakcie obrad sze­
fów państw zostanie przygoto­
wany jeszcze jeden dokument? 

— komunikat końcowy. (PAP)

39 min zł wynoszą zobowiąza­
nia załogi Wrocławskich Zakładów 
„Dolmel”. Zamierza ona wykonać 
— dzięki zwiększonej wydajności 
pracy ponadplanową liczbę maszyn 
i silników elektrycznych. W wy­
niku oszczędnego gospodarowania, 
m. in. stalą, przewodami i odlewa­
mi zaoszczędzi się tu również su­
rowce i materiały wartości 2,5 
min zł.

100 ton przędzy czesankowej o 
wartości 9,5 min zł zobowiązała się 
ponadplanowo dostarczyć zatoga 
Łódzkich Zakładów Włókienni­
czych im. Gwardii Ludowej. Po­
nad 1/3 tej ilości uzyska się dzięki 
miesięcznemu przyspieszeniu mo­
dernizacji przędzalni — resztę za­
pewni poprawa organizacji pracy 
i bardziej oszczędna gospodarka 
surowcowa.

Pracownicy Zakładów Napraw­
czych Taboru Kolejowego w Byd­
goszczy, skracając przeciętnie c 1 
dzień okres naprawy każdego pa­
rowozu, wyremontują dodatkowo 
w ciągu roku 16 tych jednostek 
trakcyjnych. Wartość zaoszczędzo­
nych materiałów i surowców wy­
niesie 2,5 min zł. (PAP)

Obrady sejmowej
Komisji Gospodarki
Morskiej i Żeglugi

Sejmowa Komisja Gospodar 
ki Morskiej i Żeglugi, obradu 
jąca pod przewodnictwem po­
sła Floriana Wichłacza (PZPR), 
rozpatrzyła działalność portów 
morskich w Gdańsku, Gdyni i 
Szczecinie, zapoznała się też 
z informacją o Konwencji 
Gdańskiej dotyczącej ochrony 
wód Bałtyku.

W 1973 r. przeładowano w 
portach o ponad 20 procent 
więcej towarów niż w r. 1971, 
w br. planuje się dalszy, po­
ważny wzrost przeładunków.

Komisja wysłuchała i przy­
jęła informację wiceministra 
żeglugi Romualda Pietraszka 
na temat podpisanej we wrześ 
niu ub. r. Konwencji Gdań­
skiej o Rybołówstwie i Ochro­
nie Żywych Zasobów Morza 
Bałtyckiego. Przewiduje się, 
że do końca marca br. Kon­
wencja Gdańska ratyfikowana 
będzie przez państwa uczestni 
czące w konferencji. W III 
kwartale br. konwencja wej­
dzie więc w życie, co oznacza 
podjęcie działalności przez 
Międzynarodową Komisję Ry­
bołówstwa Bałtyckiego. Jed­
nocześnie prowadzone są pra­
ce przygotowawcze do konfe­
rencji na temat ochrony wód 
Bałtyku, która ma odbyć się 
w Helsinkach. (PAP)

Założenia tez XIII Plenum KC PZPR
najlepszymi wytycznymi 

dla całego społeczeństwa
Omówienie wystąpienia H. Jabłońskiego

Na wstępie H. Jabłoński 
podkreślił, że założenia 
ideowe i organizacyjne 

obchodów 30-lecia zawarte w 
tezach XIII Plenum KC PZPR 
stanowią dla nas wszystkich, 
niezależnie od przynależności 
organizacyjnej, najlepsze i ja­
sno sformułowane wytyczne. 
W naszym dążeniu do pogłębię 
nia motywacji twórczych dzia­
łań wszystkich obywateli, kon 
solidacji ich postaw wobec 
spraw dla Polski najważniej­
szych, liczyć się będzie przede 
wszystkim bogata argumenta­
cja i głęboka wiedza, połączo­
na z socjalistycznym zaangażo­
waniem ideowym, liczyć się bę 
dzie konkretny czyn z tego 
zaangażowania wynikający.

Mówca zaakcentował decydu 
jące znaczenie wydajnej pra­
cy, jako powszechnego obo­
wiązku i przyznanego każdemu

Rozwijanie aktywności 
we wszystkich dziedzinach życia 

naczelnym zadaniem FJN
Omówienie wystąpienia J. Groszkowskiego

Janusz Groszkowski scha­
rakteryzował na wstępie 
bogaty dorobek 30-lecia 

Polski Ludowej we wszystkich 
dziedzinach życia gospodarcze­
go i społecznego, podkreślając, 
że w całych naszych dotych­
czasowych dziejach nie było 
okresu, który cechowałaby 
tak wielka dynamika prze­
mian, rozwoju i postępu. Oce­
na przebytego etapu historycz­
nego i sformułowanie celów, 
ku którym zmierzać będzie 
nasz naród, zawarte zostały w 
tezach na 30-lecie Polski Ludo 
wej, uchwalonych na XIII ple 
num KC PZPR. Wszystkie siły 
skupione w FJN aprobują te 
tezy i przyjmują je za wytycz 
ne swego działania.

Naczelnym zadaniem FJN — 
stwierdził J. Groszkowski — 
jest rozwijanie aktywności we 
wszystkich dziedzinach nasze­
go życia społecznego, gospodar 
czego i kulturalnego. Szczegól­
nej wagi nabiera to zadanie 
w roku 30-lecia Polski Ludo­
wej. Chodzi o to, aby osiągnię 
tą w ostatnich 3 latach wyso­
ką dynamikę rozwoju kraju 
utrwalić i pogłębić, przekształ 
cić w stałą zasadę naszego na 
rodowego działania. Skali na­
szych obecnych zadań powin­
ny odpowiadać motywacje 
ludzkich poczynań,
dyscyplina zawodowa i społecz 
na, coraz szersza aktywność i 
inicjatywa zespołów pracow­
niczych, wszystkich świado­
mych współgospodarzy kraju. 
Podjęcie i nasilenie takich dzia 
łań będzie najlepszą, najcen­
niejszą formą czczenia 30-lecia 
PRL.

Rozwój demokracji socjali-
zaakcentował J.stycznej

Groszkowski — stanowi jedno 
z głównych założeń programu 
partii i FJN. Jedność praw i 
obowiązków, pełna wzajem­
ność obowiązków państwa i 
obywatela, coraz szerszy 
wpływ ludzi na wyniki pracy 
zakładów i życie środowisk lo- 

to zasadniczykalnych
warunek ' pomyślnego rozwo­
ju całego kraju i wszystkich 
jego regionów, istotna prze­
słanka coraz lepszego zaspoka 

prawa, a zarazem głównego 
źródła satysfakcji, poprawy ma 
terialnych i kulturalnych wa­
runków bytu każdej rodziny, 
każdej jednostki ludzkiej.

H. Jabłoński zwrócił też uwa 
gę, że wysoka świadomość oby 
watelska jest kluczem do twór 
czego wykorzystywania rosną­
cych możliwości demokratycz- 
nego udziału obywateli we
współdecydowaniu o sprawach 
kraju, zakładów pracy i środo 
wisk lokalnych. Możliwości te 
systematycznie rosną, a służy 
im narastająca w ostatnich la­
tach działalność FJN.

Obchody 30-lecia powinny 
przyczynić się do wypełnienia 
bardziej intensywną i wszech 
stronną treścią in-tytucjonal- 
nych możliwości, jakie stworzy 
liśmy dl a związków zawodo­
wych, sa morządu mieszkań- 

jania wielu socjalno-bytowy 
zawodowych, kulturalnych ■ 
wychowawczych potrzeb spJ 
łeczeństwa. Znaczenie tych za 
gadnień podkreśliła I Krajowa 
Konferencja PZPR, której 
stanowienia stały się platfOr 
mą wspólnego działania wszv 
stkich sił FJN.

Znaczną część swojego prze, 
mówienia przewodniczący qk 
FJN poświęcił problematyk 
czynów społecznych, które sta 
ły się trwałym elementem na. 
szego życia. Rok 30-lecia jest 
szczególną okazją do rozwoju 
i udoskonalenia tej pięknej 
tradycji. J. Groszkowski zwró 
sił uwagę, że przy podejmowa 
niu czynów należy na pierwsze 
miejsce wysunąć prace związa 
ne z ogólnokrajową kampanią 
„Od czystości do gospodarno­
ści”. Drugi ważny nurt — to 
wznoszenie nowych obiektów 
służących przede wszystkim 
tym dziedzinom, w których 
nie zdołaliśmy jeszcze osiągnąć 
poziomu odpowiadającego spo 
łecznym potrzebom. Chodzi tu 
zwłaszcza o poprawę warun­
ków zdrowotnych ludności 
oraz stanu sanitarnego miast i 
wsi. Trzeci kierunek czynów- 
to wkład społecznej pracy 
w realizację zadań objętych 
państwowymi planami inwesty 
cyjnymi.

Przedstawiając kierunki
prac społecznych — powiedział 
J. Groszkowski — oczekujemy, 
że rady narodowe, organy ad- 

wysoka ministracji terenowej — wspie
ranę przez komitety FJN wszy 
stkich szczebli i ogniwa samo­
rządu mieszkańców — dołożą 
starań, aby realizacja czynu 
30-lecia przebiegała w sposób 
godny tego jubileuszu — nowo 
cześnie, sprawnie i efektywnie.

Mówca zaakcentował znaczę 
nie konkursu o tytuł „Mistrza 
gospodarności” w pobudzaniu 
społecznej inicjatywy i gospo­
darczego wysiłku mieszkań­
ców małych miast oraz zaini­
cjowanego w .tym roku kon­
kursu „Gmina — mistrz gospo 
damości”, we wzroście produk 
cji rolnej, w dalszym postępie 
społecznym i kulturalnym pol­
skiej wsi.

Przykładamy do dzisiejszej 
pracy — powiedział na zakoń­
czenie J. Groszkowski — mia­
rę wielkich ambicji narodo­
wych, które pobudza i kształ­
tuje nasz socjalistyczny ustrój, 
nasze ludowe państwo. (PAP) 

ców miast i samorządu rolnicze 
go, jakie wynikają z donio­
słych przemian konstrukcji 
ogniw władzy ludowej i admi­
nistracji. Obchody 30-lecia, » 
szczególna okazja do różnorod­
nych inicjatyw obywatelskich, 
do ożywienia tętna wszystkich 
ogniw życia społecznego oraz 
wzmożenia rzeczywistego wpń 
wu obywateli na rozwiązywa* 
nie problemów lokalnych. _

Program powszechnego czy­
nu 30-lecia jest słuszny — P®* 
krywa się z celami naszeg° 
gorocznego działania i sta^o* 
dobrą platformę aktywiza J 
wszystkich środowisk sp°kc“ 
nych. Chodzi w nim o °dcz 
walne społecznie, możliwie sz. 
kie korzyści, które przycz^ 
się do dalszego postępu w 
skonaleniu warunków zyc’ , 
rozwoju poszczególnych reg 
nów i całego kraju.

H. Jabłoński zapewnił, 
przeszło 2-milionowa rzes^ 
członków PZPR — dołoży s 
rań, aby do ogólnonarodowe?® 
dorobku czynu 30-lecia 
wkład odpowiadający roli n 
szej partii, jej chlubnej tra * 
cji jej odpowiedzialności « 
dzień dzisiejszy i przyszł°s 
szej socjalistycznej ojczyz^?

Prenumerata: wpłaty no miesigc «’
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł), rok (20 
przy|mu|e zo pośrednictwem blankietów ,
P-zedsiebiorstwo Upowszechnianie J.
Książki RSW „Praso - Kstożko - *uch 
Zwierzyniecko 9 60*813 Poznań, no 
PKO nr 5*6*151. ponadto listonosze I °r’p9 
pocztowe A indeks nr 35029
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C YTA D E L O W C Y
Cytadela — dzisiaj pięk­

ny park wypoczynku, 
symbol braterstwa Orcni 

i przyjaźni polsko-radziecki-j. 
iju w dniach od 20 do 23 lu- 
tegc 1945 roku u boku Armii 
Radzieckiej stanęli do walki z 
okupantem poznaniacy. Była 

“ sprawa bez precedensu w hi 
stoiii II wojny światowej — 
walka ludności cywilnej w sze 
regach regularnej armii.

Organizacja oddziałów pol­
skich stała się aktualna 20 lu- 
tJgo Należało 'wzmocnić od - 
działy inżynieryjno-saperskie, 
budujące przeprawę przez fo 

oraz stworzyć grupy bojo­
we, które pomogłyby w utrzy- 
irv’waniu zdobytych już obiek 
tów Cytadeli. Po południu 20 
lutego komendant wojenny 
pułkownik Smirnow, w poro­
zumieniu z pełnomocnikiem 
f^ądu Tymczasowego Zwózce

Franciszek Trawka
Fot. — K. Przychodził

wiczem, zarządził werbunek 
Polaków. Z powodu przedłuża­
jących się walk, mobilizację 
powtórzono 21 i 22 lutego.

Blisko 2 tysiące poznania­
ków stanęło do walki o Cyta­
delę. Poległo 96, a 223 od- 
niosło ciężkie rany. Poznania­
cy krwią własną pieczętowali 
wdność swojego i naszego mia 
sta.

♦

Mroźny wiatr ciął ostro w 
twarze. Śnieg chrzęścił pod no 
gami. Oddział maszerował ale­
jami Marcinkowskiego. Co 
chwila rozciągał się w długi 
W, by ominąć gruzy i palą­
ce się po obu stronach domy. 
Z daleka dochodziły pojedyn­
cze czasami seryjne odgłosy 
strzałów. Plac Sapieżyński, na 
którym zatrzymali się, cały był 
w ogniu. Dym zasłaniał gwiez­
dne niebo.
- Co teraz robi mama — 

Pomyślał Franciszek Traw-
ka — na pewno się bardzo ds- 
ntrwuje. Jeszcze stoi mu przed 
oczyma ten obraz, gdy do ich 
mieszkania przy ul. Skarbo 
wej 20 wpadł zadyszany, nale- 
Zt:,7 do świeżo zorganizowanej 
milicji sąsiad, Aleksander Kran 
ze.

— Panie Trawka i ty Fra 
mk. za godzinę zbiórka męż­
czyzn w I. komisariacie.

~ O Jezu! A po co na noc9 
” głos matki zdradzał niepo­
kój.

~ Nie wiem. Wszystkiego do 
W.edzą się na miejscu.

" wyznaczonym term'nie 
r^em z ojcem Franek wcho- 
Cf4 do mieszczącego się aa I 
Piętrze przy ul. Ratajczaka 9 
omisariatu milicji. Zebrała «ię 

cu dobra setka mężczyzn. Wazy 
czekali na wyjaśnienie, 

aczego ich wezwano. Spia- 
5 Wyjaśniło wystąpienie pol- 

s,:!e£o oficera.
~~ —Idziemy wspólnie z 
mią Czerwoną bić hitlerow- 

w i zdobywać Cytadelę... 
^crzy. starcy i chłopcy pom- 
G 16 — wystąp. Wracajcie do 

^.mu. Reszta idzie na ulicę 
'■ °.iciecha. Tam otrzyma broń 

1 ?municję.
. P^Ro czekali na chwilę, k;e- 

sta mogli z bronią w ręku 
nanrzeciw. znienawidzo- 

-go Wroga. Lecz w tym mo- 
LotlC1? czuli się zaskoczeni.

Przyszła tak nagle... 
.^'ęcie rozładował ktoś, in- 

-Jeszcze Polska nie 
_e-a”. Wszyscy prężyli otc 

na baczność i śnie 
•W, w płucach. Gd' 
^brzmiąły słowa mazurko 

^owskmgo. rozległo sie 
net rz?cim ziemi”. Potem Fra 
l ?0ZePnał ojca, inwalidę z 
i>'ciXnv. kwiatowej, prosząc c 
s:ry anie matki, braci i sic-

Sapieżyński dymił 
zezami domów i straszył 

oczodołami wypalonych okien. 
C< alały tu dwa domy. W nich 
pełno było radzieckich żołnie­
rzy. Na ulicy Wojciecna, r a 
jednokonnych wozach, leżała 
broń.

— Nu, rebiata — zawołał 
ktoś do zbliżającego się od­
działu — zdzieś orużje dla 
was!

Erali pospiesznie karabinv. 
Niektórzy trzymali w ręku 
broń po raz pierwszy w życiu. 
Przyglądali się jej. Krótki kurs 
obchodzenia się z bronią, chwi­
la odpoczynku, zaprowianto- 
wanie i marsz na front. Po­
suwali się wzdłuż nasypu ko­
lejowego. Tu stały radzieckie 
podwody dowożące broń żyw­
ność i wywożące rannych. Ze 
wszystkich stron do przecho­
dzących Polaków krzyczano — 
..zdrawstwujtie; ot mołodcy" 
— odpowiadali kiwaniem rąk 
Ale gdy oddział przeszedł pod 
mostem kolejowym, gdy zna­
lazł się na otwartej przestrze­
ni znajdującej się pod śtałym 
ostrzałem wroga, odwaga za­
częła szybko uchodzić. Pie­
giem, byle szybciej przebyć ten 
niebezpieczny odcinek i zna­
leźć schronienie na cmentarzu, 
za wałami. Uciec przed tymi roz 
rywającymi się granatami i 
szrapnelami, padającymi ze 
wszystkich stron.

Skokami parli naprzód 
Osiągnęli nasyp, potem przez 
przerzuconą nad głęboką fosą 
kładkę dotarli na drugą stro­
nę. Zalegli na stokach umoc­
nień. Westchnienie ulgi. Gdy­
by tak pociągnąć dymka.

— Nie kurić — krzyknął dc 
v.ódca. — Samoloty hitlerow­
skie nad nami, dokonują zrzu­
tów ale mogą mieć i bomoy.

Tej nocy z 21 na 22 lutego 
nikt nie zaznał chwili spokoju. 
Trzykrotnie musieli odpierać 
kontrataki Niemców. Chrzest 
bojowy poznaniaków był cięż­
ki Lała się krew żołnierzy ra- 
ozieckich. W takich momen­
tach obopólna pomoc była ko­
nieczna. Niektórzy dzielili się 
kawałkiem chleba. Z uczuciem 
ulgi powitali świt 22 lutego. 
Parę chwil ciszy. Niektórzy pi­
sali listy do domów.

W jasnym świetle poranka 
zobaczyli czerwony sztandar 
na obiektach Cytadeli od uli­
cy Szelągowskiej. Tam żołnie­
rze radzieccy, również wspie- 
ran; przez poznaniaków, wdarli 
się już do wewnętrznych umoc 
nień. A potem rozpoczęło s.ę 
Zdawało się, że wszystkie pie­
kielne moce wprzęgły sie do 
boju. Lawina ognia i żelaza. 
Gniazda karabinów maszyno­
wych plujące bez przerwy po-

iii dniu 8 lutego, w myśl 
W polecenia PCK z sie- 
’* dzibą przy ul. Śnia- 

. eckich 27 i na mocy upoważ 
menia z 8. 2. 45, wydanego 
przez Komendanta Milicji Pol 
skiej oddział Łazarz, siostra 
Felicja Żarnowiecka zabezpie­
czyła majątek szpitala przy ul. 
Gąsiorowskich 7 oraz zorgani 
zowała kompletnie wszystkie 
sale dla chorych i zaplecze”. 

Oto streszczenie pisma, któ­
re 19-letnia wówczas Fela o- 
irzymała i do dziś przechowu 
je. W ciągu 10 dni z pomocą 
wydzielonych sióstr, grupy 
jeńców niemieckich i naszych 
strażników, usunięto ślady zni 
szczenią i 18 lutego oddano 
szpital delegatowi z Lublina, 
który przekazał obiekt dokto­
rowi Maciejewskiemu.

Siostra Feli, siedemnastolet 
nia zaledwie Jola Żarnowiec­
ka była przez długi czas sen­
sacją w naszym gronie. Ją to 
bowiem, w mundurku Czerwo 
nego Krzyża sfilmowali ra­
dzieccy operatorzy do jednej 
z pierwszych kronik filmo­
wych z terenu walczącego Po 
znania.

*

A teraz pora wyjaśnić, kim 
byli nasi strażnicy.

Straż Ochronna PCK wyło­
niła się z Milicji Polskiej i 
była tworem nader oryginal- 
lym. Towarzyszyła nam jesz- 
ze w czasie pobytu na Gło- 

cowskiej. W jakimś momen­
cie, ponieważ był to posteru­
nek stały, odkomenderowano 
kilkuosobową grupę z komen 
dantem Buczkiem na czele, z 
zadaniem zakwaterowania się 
przy szpitalu na Śniadeckich, 
pilnowania go i spełniania róż 
nych usług nie leżących w

Ciskami. Części oddziału uda-
się dotrzeć do wewnętrzny/h 

umocnień. Zaczęła się walka o 
każde pomieszczenie twierdzy. 
Walka bezpardonowa. Franek 
znajdował się na zewuatiz. 
Przykucnął w głębokim leju i 
bez przerwy strzelał do uc<cka 
jących z umocnień Niemców. 
Nagle z prawa ujrzał wstrząsa 
jący obraz. Z sąsiedniego leja 
wyskoczyła w górę z podnie­
sionymi rękami postać z Pia- 
ic czerwoną opaską na ręka­
wie Twarz miała zupełnie 
zniekształconą. Po chwili leża 
ła już na brzegu leja. O Boże, 
k ędy się to skończy. Ręce pra 
cowały machinalnie, ładowa­
ły pociski, naciskały na spust. 
1\ woli, lecz systematycznie 
atak posuwał się do przodu w 
kierunku radiostacji. Nagle 
gdzieś blisko Franka zabłysło, 
rozległ się huk. Poczuł ból w 
rękach i w nodze. Stracił przy 
temność.

*

— Obrazy oglądane z per­
spektywy, zatracają ostrość. 
Tak też chyba jest dzisiaj, pc 
29 latach, z polem walk na C" 
tadeli — mówi Jan Pieprzyc- 
ki. — Dla mnie osobiście, jed­
na noc spędzona na Cytadeli 
nie straciła nic z jej okropnoś­
ci. Była to noc grozy, jęków, 
huku rozsadzającego głowę i 
piersi. W tych strasznych go­
dzinach nie było w nas nic z 
bohaterszczyzny. Po ’ prostu 
zdawaliśmy sobie sprawę, że 
trzeba iść, że jest taki obowią 
zek chwili i obowiązek łen 
spełnialiśmy. Niewiele zapa­
miętałem z tych walk. Polece­
nia wykonywaliśmy mechamcz 
rle, nie zwracając uwagi na 
otoczenie. Każdy myślał jak 
unieść cało głowę z tego piekła

Zaczęło się od zbiórki w ko 
misariacie milicji przy ulicy 
Matejki. Dano nam opaski 
biało-czerwone, niektórym 
broń. Powiedziano, że idz:e- 
my walczyć na Cytadelę. Na­
kazano pośpiech. Bocznymi 
ulicami poprowadzono nas w 
kierunku, gdzie szalała burza 
ognia i grzmotów. Palił się 
hotel „Polonia” od strony uli 
ćy Stolarskiej (obecny szpital 
wojskowy). Na ulicy Mickie­
wicza z bram wyglądały star 
sze osoby. Przy .torach kolein 
wych na ulicy Pułaskiego wła 
czono nas do oddziału 82 dy­
wizji. Podzielono na małe 
grupy. Posuwaliśmy się po wy 
sypiskach śmieci, pełnych ja­
kichś skrzyń, opakowań, ru­
pieci. kłód drzewa...

Dokończenie na str. 4

JERZY KNAPIK

kompetencjach służby zdro­
wia. Ponieważ od chwili prze 
prowadzki urwał się kontakt 
z Komendą MP, w bardzo 
krótkim czasie stała się ona 
grupą odrębną i przeszła do 
stałej służby PCK. Wkrót-e 
komendantem straży został 
przedwojenny działacz PCK. 
Grzegorz Roszak, a jego za­
stępcą 21-letni Longin Klichów 
ski. Drużyna powiększała się 
z dnia na dzień, w tym sa­
mym tempie, co biały perso­
nel. Gdy pod koniec lutego 45 

Gdybym pisała pamiętnik...(III)

Kto nie przeżył, nie zrozumie
sprowadzono z ul. Łąkowej 
mundury typu lotniczego, li­
czyła już ponad 70 chłopców 
w wieku od 16 do 22 lat. W 
48 godzinach siostry przeobra 
ziły niemieckie mundury w 
polskie, ręcznie haftowanymi 
emblematami w postaci tarcz, 
z napisem „SO PCK”, czyli 
Straż Ochronna Polskiego 
Czerwonego Krzyża. Broni, z 
którą chłopcy dopiero uczył- 
się obchodzić, nie brakowało.

Rozszerzona w marcu i 
kwietniu straż, miała szeroki 
zakres działania, obejmujący 
ochronę prawie wszystkich 
czynnych w Poznaniu szpita­
li. naszego przy ŚniadeckLh 
przy Gąsiorowskich, Przem e- 
nienia Pańskiego, następnie 
składnicy leków obok Ope~y, 
Szkoły Pielęgniarstwa przy 
ul. Północnej, magazynów, a 
także baraków w Puszczyków 
ku. W miarę posuwania się

W styczniu rozpoczął się roz 
’ ’ ruch nowoczesnego kom­

binatu mięsnego w Kole, w 
.rtórym będzie można ubić i 
przetworzyć więcej żywca, niż 
we wszystkich rzeźniach Poz­
nania i okolicy. W lutym po­
płynął prąd z dwustumega va- 
towego zespołu prądotwórcze­
go, urucłiomionego w Elektrow 
ni Pątnów II. Nowej energii 
wystarczy do oświetlenia oo- 
nad stutysięcznego miasta. Do 
irodukcji przystąpiły też Zakła 
dy Mleczarskie w Chodzieży. 
W marcu zakończy się pierwszy 
etap prac modernizacyjnych, 
zwiększających moc Fabryki 
Lokomotyw i Wagonów HCP. 
W kwietniu ma ruszyć... Stop! 
Nie uprzedzajmy faktów, żeby 
nie zapeszyć.

Rozpoczęły się więc oczekiwa 
ne inwestycyjne żniwa. Swiado 
mie wywołany przez władze 
zbieg okoliczności: daty rozpó 
częcia robót, uproszczenie proce 
dury dokumentacyjnej, wydat 
ne skrócenie cykli budowania, 
śmiałe sięgnięcie po przodują­
ce technologie — wszystko to 
sprawia, że wykładane -w ubieg 
łych trzech latach miliardy zło 
tych będą owocować znacznie 
szybciej i obficiej niż kiedykol 
wiek dotychczas.

Lecz w czas żniw — żeby ze 
brać plony w porę i bez zbęd­
nych strat a z największym po 
żytkiem dla ludzi — trzeba od 
'ożyć na bok inne* roboty i 
skoncentrować się na zbiorach. 
Nawet jeśli te odkładane robo 
ty wydają się być także bardzo 
ootrzebne. Mówił o tym na nie 
dawnej krajowej naradzie par 
tyjno-gospodarczej premier 
Piotr Jaroszewicz.

„Z naciskiem podkreślamy obo­
wiązek koncentracji sit i środków 
na inwestycjach kontynuowanych. 
Na rok 1974 zaostrzyliśmy kryteria 
rozpoczynania nowych inwestycji. 
W planie znalazły się jedynie te 
obiekty budownictwa ogólnego, na 
które przewidziano nakłady w wy 
sokości 30—40 procent wartości ko­
sztorysowej, co gwarantuje ich 
zbudowanie w cyklu półtorarocz­
nym...”.

To zaostrzenie warunków roz 
poczyniania nowych inwestycji 
nastąpiło we właściwym mo­
mencie. Bowiem nacisk na in­
westycje tak się ostatnio 
wzmógł, że przedsiębiorstwa bu 
dowlano-montażowe oraz wyt 
warzające materiały, mimo dy 
namicznego rozwoju w minio­
nych trzech latach, nie mogą 
mu sprostać. Niedobór .mocy 
przerobowej zamiast zaniknąć, 
znowu się powiększa.

Na przykład w Poznaniu nie 
wykonano z tego powodu pla­
nowanego zakresu robót przy 
budowie wydziału produkcji 
•iężkich opon w „Stomilu” oraz 
Elektrociepłowni II w Karoli­
nie, a na terenie województwa 
— przy budowie wytwórni płyt 
ściennych w Gnieźnie, fabryki 
akcesoriów meblarskich wWol 

frontu, placówki straży roz­
szerzyły się na Świebodzin, 
Rzepin, Słubice.

W lutym strażnicy razem z 
nami dostarczali i konwojowa 
li żywność, odprowadzali Sio­
strzyczki do domu, przeprowa 
dzali w nocy lekarzy, z sanita 
riuszami tworzyli ekipy lotne, 
z pielęgniarkami dźwigali sa­
gany z wrzątkiem, chodzili do 
pompy po wodę, wynosili 
zmarłych do kostnicy, znajdu 
jącej się w bunkrze po ben­
zynie. Często też zapracowa­

ne siostry zanosiły do wartow 
ni wyprane bandaże i strażni 
cy, chcąc nie chcąc, musi-li 
je zwijać.

— A wpierw dobrze wyszo­
ruj łapy! — surowo przyka^y 
wała osiemnastoletnia siostrzy 
czka siedemnastolatkowi, któ 
ry szczycił się posiadaniem Ka 
rabinu.

W baraku uplasowanym 
wzdłuż ul. Śniadeckich, obok 
wartowni znalazły pomieszczę 
nie magazyn apteczny i żyw­
nościowy, a pod koniec lutego 
gabinet rentgenowski, zdemon 
towany przez Jurka Pawlaka 
w mieszkaniu niemieckiego le 
karza i z pomocą strażników 
dostarczony do naszej placów 
ki.

Rentgen ten, zainstalowany 
w gorących dniach lutego, 
pracował od marca 45 r. nie 
przerwanie do roku 1950.

Działalność PCK była już

W Wielkopolsce

Sprawność 
inwestycy j nych 

żniw
sztynie, zastępczego zakładu 
produkcji dzianin dla ZPD „Po 
lo” w Kaliszu i niektórych in­
nych ważnych obiektów.

W bieżącym roku władze 
nie chcą dopuścić do rozszerze­
nia się tego zjawiska. Stąd 
ograniczenie w rozpoczynaniu 
nowych budów i nakaz koncen 
trowania się na wykańczaniu 
budów rozpoczętych.

W Wielkopolsce jest wiele ta 
kich obiektów. Można je do­
strzec niemal na każdej ulicy, 
w każdym mieście i w każdej 
gminie. Są wśród nich inwe­
stycje wielekroć pokazywane 
w telewizji i opisywane w ora 
sie, jak na przykład trasa E-8, 
hala widowiskowo-sportowa, 
czy hotel „Polonez” w Pozna­
niu. Są też i mniej znane sze­
rokiemu ogółowi, lecz określa­
jące warunki życiowe pokaź­
nych grup obywateli: urządze­
nia komunalne, pawilony han 
dlowe i usługowe. Na ukończe­
nie czeka też co najmniej ty­
siąc drobnych inwestycji w 
chłopskich zagrodach. Drob­
nych, lecz w swej masie warun 
kujących dalszy wzrost żyw­
ności w kraju. Im także trzeba 
zapewnić pomoc sprzętowo- 
techniczną oraz dostawy ma­
teriałów.

Spośród tego mnóstwa rozpo 
czętych inwestycji władze wy­
brały 36 szczególnie ważnych 
dla gospodarki miasta Pozna­
nia i województwa, które będą 
realizowane w pierwszej kolej 
ności.

W Poznaniu, obok wymienia 
nych już wyżej: miejskiego od 
cinka trasy E-8, hotelu „Polo­
nez” i hali widowiskowej, do 
najważniejszych inwestycji za 
liczono rozbudowę i moderniza 
cję istniejącego w mieście po­
tencjału produkcyjnego. Na liś 
cie najważniejszych figurują 
więc Zakłady Przemysłu Meta 
lowego „H. Cegielski”, „Po- 
met”, „Stomil”, „Wiepofama ’, 
„Teletra” i Poznańska Fabryka 
Maszyn Żniwnych. Następnie 
budowa Elektrociepłowni II w 
Karolinie wraz z magistralami 
cieplnymi, budowa wytwórni 
Pepsi-Cola, nowych wydziałów 
Akademii Rolniczej i Politech­

szeroko znana i kierownictwo 
szpitali radzieckich zwracało 
się do nas o pomoc. W lutym, 
dziewczęta ze Śniadeckich wę 
drowały do pomocy radzic­
kim lekarzom na ul. Rolną, 
Słoneczną, Bosą, Stolarską, 
Inżynierską. Później wracały 
do nas.

Ekipy lotne Zaczęły również 
robić wypady po żywność za 
Poznań. Wpierw piechotą, po 
tern, gdy uruchomiono pocią­
gi, jechały kilka stacji i w 
pewnym miejscu wybranym 

na chybił trafił, wysiadały. 
Zaopatrzone w dokumenty, 
poświadczone przez władze 
polskie i radzieckie, zbierały 
wiktuały dla PCK w Pozna­
niu. Wieś składała dary chęt­
nie i obficie.

„Z jakiejś mleczarni dosta­
liśmy trzy 50-kilogramowe 
paczki masła — wspomina 
Baśka Świbianka. — Byliśmy 
we dwoje z Januszem Maćko 
wiakiem. Wyładowaliśmy żyw 
rość pod Górczynem, ja zosta 
łam na straży, a on poszedł 
na Śniadeckich po ekipę z no 
szami. Z trudem dowlekliśmy 
ten cenny dar do miejsca prze 
znaczenia. Za to kierowniczka 
kuchni, Wandzia Jankowska 
była wniebowzięta”!

Początkowo w tej jednej ku 
chni polowej, którą zastaliś­
my w barakach, gotowano i 
kawę, i zupę, i wodę. Ktoś 
musiał stale dyżurować, bo ko 

niki oraz zespołu szkół muzycz 
nych przy ulicy Solnej. Pierw­
szeństwo w robotach będą mia 
ły też rozbudowywane urządzę 
nia wodno-kanalizacyjne w 
mieście oraz kończenie zespołu 
handlowo-usługowego w wie­
żowcach tak zwanego drugiego 
„Centrum”, przy ul. Czerwonej 
Armii.

Na liście najważniejszych in 
westycji w województwie zna 
lazło się 6 dużych zakładów 
produkujących towary rynko­
we: baza wytwórcza nowoczes 
nych mikrofonów i głośników 
radiowo-telewizyjnych we 

wrzesińskim „Tonsilu”, wielka 
fabryka dzianin podszewko­
wych „Miranda” w Turku, Za 
kłady Mleczarskie w Chodzieży, 
Zakłady Drobiarskie pod 
Szamotułami, Zakłady Dzie­
wiarskie „Polo” w Kaliszu i Fa 
bryka Okuć Meblowych w Wol 
sztynie.

Drugą pod względem liczeb­
ności grupę inwestycji na wó 
jewódzkiej liście najpilniej­
szych stanowią obiekty, które 
zwiększą nasze możliwości bu­
dowlane. Są to: duża „fabryka 
domów” w Suchym Lesie pod 
Poznaniem i mniejsza w Gnieź 
nie, „fabryka fabryk” w Obór 
nikach, rozbudow-a Zakładów 
Elementów Wyposażenia Bu­
downictwa w Lesznie oraz bu­
dowa fabryki urządzeń, służą­
cych ochronie środowiska czło 
wieka, „Powogaz” w Pnie­
wach.

Do grupy ważnych i pilnych 
zaliczono też budowę wielkie­
go szpitala kolejowego w Pu­
szczykowie i mniejszego w Sie 
mie, rafinerii gazu ziemnego w 
Odolanowie, elewatora zbożo­
wego w Pleszewie oraz 18 kilo 
metrowej linii kolejowej z Ko 
nina do Kazimierza, mającej 
rozwiązać komunikacyjne pro­
blemy w tamtejszym zagłębiu 
węglowo-energetycznym.

Skoncentrowanie mocy prze 
robowych na inwestycjach roz 
poczętych w ubiegłych latach 
w celu ich szybszego zakończe­
nia, stworzy możliwość nie tyl­
ko wcześniejszego zasilenia ryn 
ku dodatkowym strumieniem 
towarów i usług, lecz pozwoli 
także na odblokowanie zamro 
żonych w tych inwestycjach zło 
tówek oraz na skierowanie za­
trudnionych tam ludzi i ma­
szyn do nowvch zadań.

PIOTR CHOJNACKI

cioł po wypróżnieniu trzeba 
było natychmiast szorować. 
Sytuacja poprawiła się, gdy 
otrzymaliśmy drugą kuchnię 
połową i gdy jeńcy wojenni 
w małym baraku ustawili z 
cegieł duży piec.

V
Wreszcie Cytadela zamilkła, 

Poznań był wolny. I chyba z 
tej okazji urządzono u nas 
koncert.

W największej sali, liczącej 
25 łóżek, stłoczyli się pacjen­
ci, którzy poruszali się o wias 
nych siłach. Personel i straż­
nicy stali w korytarzu. I oto 
nasz rówieśnik, Stefan Stuli­
grosz, podniósł w górę ręce. 
Chór zaczął śpiewać polskie 
pieśni. Po raz pierwszy po 
tylu latach. Głośno i bez oba­
wy.

Kto takiej chwili nie prze­
żył, nie zrozumie.

Oswoiliśmy się z bohater­
ską postawą warszawskiej 
młodzieży. A o naszej, poznań 
skiej niewiele się mówi. Nie 
pisało się dotąd o dziewczę­
tach i chłopcach, którzy za­
miast ukrywać się w schro­
nach, zamiast biadać nad 
trudnym, wojennym dzieciń­
stwem, pochylali się nad stra 
szliwymi ranami, ratowali 
cierpiących, zamykali umar­
łym oczy. I to w najtrudniej­
szych, polowych warunkach, 
w zimnie, przy świecach, o glo 
ozie.

Jakże żałuję, że nie mogę 
wymienić wszystkich imion i 
nazwisk! Ale rada będę, jeśli 
uda mi się ich czyn uchronić 
od zapomnienia...

I to właśnie byłoby celem 
pamiętnika, gdybym go wów 
czas pisała.

MAGDA STRUMIAN



Czas walki i czas pokoju

Wystawa w Klubie 
Wojsk Lotniczych

Z okazji 29 rocznicy wyzwo-
lenia Poznania Klubie
Wojsk Lotniczych zorganizowa 
no wystawę artystyczną pt. 
„Poznań — Wielkopolska czas 
walki i czas pokoju”. Na wy­
stawie prezentują swoje prace 
malarze Edmund Szyfter, Fe­
liks M. Nowowiejski, Zygmunt 
Krowicki; graficy: Klaudiusz 
Sandorski i Edward Smoliboty 
ski oraz rzeźbiarze: Józef Sta­
siński i Mieczysław Chojnac­
ki. Prezentowane prace obej­
mują tematycznie szeroki za­
kres. Począwszy od walk o Po­
znań i Ziemię Wielkopolską i 
pierwszych dni wyzwolenia, a 
skończywszy na osiągnięciach 
w różnych dziedzinach życia 
dnia dzisiejszego. Rzeźbiarze 
eksponują 20 medali, które do 
tychczas nie były nigdzie wy­
stawiane.

Wystawa czynna bidzie 
przez dwa tygodnie w godzi­
nach od 10 do 18. Warto ją 
obejrzeć, (jk)

Ognioodporne płyty pilśniowe
Stosowane dotychczas w na­

szym przemyśle drzewnym me 
tody zmniejszenia palności płyt 
pilśniowych nie zdawały egza 
minu. Zabezpieczanie ich po­
włok rozmaitymi preparatami 
przeciwogniowymi było bo-

n
OFICJALNI

W dobrym
towarzystwie
To, ie życie pewnego rodzą 

jii (dyplomatów’* jest cięż 
kie i wymaga wieczorne­

go odprężenia, nie jest żadną 
nowością. Już hrabia Danilo z 
„Wesołej wdówki” I.ehara co 
dziennie odwiedzał paryskiego 
„Maxima”, by w tym kabare­
cie w towarzystwie dam wy­
poczywać po mordęgach swe­
go dnia służbowego.

Dochodziła godzina 4 rano, 
gdy przeszli przez fosę. W mu 
rze ogniem artyleryjskim wy­
bito otwór.' Pierwsi wpadli do 
niego żołnierze radzieccy, za 
nimi Polacy. Zaczęła się bez­
pardonowa walka na granaty.

się naprzód, pod nocami czuli 
trupy. Na pierwszym zakrę­
cie leżeli żołnierze radzieccy. 
Teraz Polacy tworzyli czołów

Kierując się podobnymi 
względami, dwaj dyplomaci — 
urzędnicy konsulatu brytyj­
skiego w Duesseldorfie, posta­
nowili pewnego dnia odwie­
dzić tzw. Centrum Erosa w 
stolicy Nadrenii Północnej- 
Westfałłi. I tam właśnie mu- 
siało między nimi dojść do róż 
nicy zdań. W każdym razie po 
licja pochwyciła obydwu przed 
stawicieli Wielkiej Brytanii 
na ulicy, w czasie, gdy w zło­
ści i hałaśliwie demolowali ja 
kieś samochody. Ponoć z po­
wodu upojenia zostali przemo 
cą usunięci z owego Centrum 
Erosa.

Jak poinformowało brytyj­
skie ministerstwo spraw zagra 
nicznych, wobec obydwu dy­
plomatów wszczęto dochodze­
nie, by nie można było powie 
dzieć, że w Duesseldorfie kosz 
tem służbowych obowiązków 
uprawiali ten rodzaj rozry­
wek, które raczej zwykło się 
przemilczać. Gdyby jednak to 
się potwierdziło, obydwaj dy­
plomaci będą musieli prawdo­
podobnie nawet pożegnać się 
ze swoją służbą. W takim przy 
padku znaleźliby się w cał­
kiem dohrym towarzystwie, 
boć przecież podobny „pech” 
spotkał dopiero co, w poprzed 
nim roku, ministrów Lambto- 
na i Jellicoe’a. (tk)

^-^HUMOR I SATYRA

birynt".

Str. GŁOS

Nowe wartości PRL
dziełem klasy robotniczej

। Omówienie wystąpienia A. Benesza |

Andrzej Benesz nawiązał 
na wstępie do tysiąclet­
niej tradycji państwowo­

ści polskiej, stwierdzając, że 
niewiele jest w historii przy­
kładów, by jedna generacja do 
konała tak wielkiego dzieła. 
Zbliżająca się 30 rocznica Pol­
ski Ludowej jest bliska sercu 
każdego Polaka ogromem doko 
nań i wielkością dorobku, daje 
zasłużone poczucie satysfakcji. 
Mów’ca podkreślił, że nowe war 
tości ideowo-polityczne i spo- 
łeczno-ustrojowe, które stwo-

Wyniki ankiety 
„Teatr Telewizji-73“
Rozstrzygnięta została ankieta 

tygodnika ..Radio i TV” nt. „Teatr 
Telewizji 73”. Za największe wy­
darzenie minionego roku czytelni­
cy pisma uznali spektakl „Don 
Carlosa” Schillera w reżyserii Ma 
cieja Zenona Bordowićza.

Spośród kreacji aktorskich 1973 
r. na czoło wysunęły się role Zofii 
Kucówny w „Opowieściach mojej 
żony’’ według Mirosława Żuław­
skiego, w opracowaniu i reżyse­
rii Adama Hanuszkiewicza oraz 
Krzysztofa Kolbergera w „Don Car 
losie”.

wiem kosztowne, a jednocześ­
nie mało skuteczne — stawiały 
one ogniowi „opór” zaledwie 
przez kilkanaście sekund.

Niezwykle cenne są więc efe­
kty żmudnych badań naukow­
ców z Instytutu Technologii 
Drewna w Poznaniu, którzy 
opracowali nową oryginalną 
(prawdopodobnie nigdzie do tej 
pory nie stosowaną w 
technologię produkcji 
tych płyt pilśniowych 
nionych na ogień.

świecie) 
porowa 
uodpor-

Została ona wypróbowana w 
skali przemysłowej w Zakła­
dach Płyt Pilśniowych w Czarn 
kowie, przynosząc zaskakujące 
wyniki. Nawet po upływie 
kwadransa działania ognia pły 
ty nie zapalają się płomieniem.

Nowa metoda sprowadza się 
do wprowadzania za pomocą 
specjalnych urządzeń roztwo­
rów preparatów chemicznych 
ognioodpornych, których ilość 
jest dozowana w zależności od 
grubości wyrabianych płyt.
Na razie nowych płyt jeszcze 

nie wdrożono do produkcji.
(bop)

CYTADELOWCY
Dokończenie ze str. 3

Zadanie nasze było „pro­
ste”. Zarzucić fosę czym się 
da, by umożliwić oddziałom 
szturmowym wdarcie się w 
obręb umocnień wewnętrz­
nych. Kilkaset metrów ciąg­
nąć skrzynie, belki. Praca cięż 
ka nawet w okresie spokoju;

kiedycóż dopiero mówić,
wszystko to działo się pod la­
winą ognia. Ostatnie metry 
na skarpie trzeba było się czół 
gać, ciągnąć za sobą ciężary. 
Pomost jednak rósł. A po nim 
bez przerwy parły radzieckie 
grupy szturmowe. „Bystro, 
bystro” — rozlegało się co 
chwila. „Wpieriod, wpieriod”.

Ze zmęczenia opadały już 
ręce, bolały nogi, szumiało w 
uszach. Serce łomotało. Jesz­
cze raz, jeszcze raz. Zasypują 
cy fosę chodzili jak w malig­
nie. Wybuchy granatów akom 
paniowały ich pracy.

Dopiero gdy po wszystk;m 
dotarł do domu stwierdził, że 
jest ranny w głowę.

— Do jasnej... posuń się!
— Gdzie, przecież tu nie ma 

już miejsca.
Grobowiec nie mógł po­

mieścić wszystkich szukają- 
--------—A | cych schronienia przed desz- 

\ / czem odłamków i pocisków. 
' / Henryk Ratajczak oparł się o 
/ ścianę grobowca, krople potu 

spływały mu po twarzy. Krót 
i’owł la-^ °dcinek od nasypu kolejo- 

* ” wero do cmentarza forsowali 
, blisko pięć godzin. Teraz 

chwila oddechu. Henryk nale- 
22 II 1974żał do grupy szturmowej, zło

rzyła Polska Ludowa, są dzie­
łem partii klasy robotniczej, 
kształtowanym przy współu­
dziale sił ludowych i demokra 
tycznych.

Większą część swego przemó 
wienia przewodniczący CK 
SD poświęcił zagadnieniom 
związanym z dalszym rozwo­
jem Polski Ludowej. W pełni 
podzielamy stanowisko XIII 
Plenum KC PZPR — powie­
dział A. Benesz — iż 30-lecie 
Polski Ludowej najgodniej 
można uczcić zwielokrotnio- 
lym wysiłkiem na każdym sta 
łowisku pracy zawodowej i 
społecznej, podejmowaniem 
zynów społecznych, które przy 
liosą krajowi i społeczeństwu 
większe od założonych efekty 
produkcyjne, zwiększą gospo­
darność mieszkańców naszych 
miast i wsi, nasze życie uczy- 
iią bogatszym w dobra materiał 
ne i duchowe.

W społecznym czynie 30- 
lecia znajdują się także liczne 
zobowiązania podejmowane 
przez grupy społeczne, związa 
ne ze Stronnictwem Demokra­
tycznym. Będzie ono aktywni- 
współuczestniczyć w rozwija­
niu społecznych inicjatyw, 
przyczyniać się do wzrostu 
świadomości ideowej i politycz 
nej inteligencji, rzemiosła i 
pracowników usług.

Dynamiczne rozwiązywanie 
spraw dnia dzisiejszego z my­
ślą o jutrze — powiedział na 
zakończenie A. Benesz — uza­
sadnia i motywuje dumę nasze 
go narodu, zespolonego w du­
chu socjalistycznych ideałów, 
świadomego swych osiągmęć 
ood kierownictwem partii klasy 
robotniczej. Taka duma naro­
dowa pomnaża nasze siły, poz 
wala nam wszystkim lepiej wy 
konywać swe obowiązki. (PAP)

Z pomocą PZU

Porządkowanie przy trasie E-8
Jednocześnie z postępem prac przy budowie trasy E-8 porządkuj, 

się jej pobocza, zakłada oświetlenie, zazielenia otoczenie. Dla popra­
wy estetyki tej reprezentacyjnej drogi Wielkopolski trzeba jednak za 
równo zbiorowego jak i indywidualnego, społecznego działania.

Niemiłym kontrastem na tej pięknej magistrali są spotykane je­
szcze zaniedba-ne budynki, nierzadko pokryte sczerniałą strzechą. W 
powiatach, przez które przebiega trasa, przeprowadzono w ub. roki 
inwentaryzację tych budynków. Wiele z nich zakwalifikowano do prze 
krycia, część — do rozbiórki. Ta akcja porządkowa jest już w peł­
nym toku, dzięki przyznawaniu przez jednostki terenowe PZU poży­
czek celem wymiany pokryć dachowych na ognioodporne i estetycz­
ne na zabudowaniach, położonych wzdłuż modernizowanej trasy. W 
ub. roku udzielono 112 takich pożyczek, w tym natomiast PZU wy­
dzieliło takie środki, które pozwolą wszystkim właścicielom budyn­
ków pod strzechą, nadających się jeszcze do remontu, poprawić este­
tykę zagród, (zd)

żonej z żołnierzy radzieckich. 
Kiedy wychodzili z miejsca 
zbiórki przy ul. Słowackiego, 
było ich ponad 100. Podzielo­
no ich na małe oddziały. Do 
jego oddziału szturmowego na

Henryk Ratajczak
Fot. — K. Przychodzk!

leżał również Jerzy Cielecki.
Trzymali się blisko, razem za 
wsze jakoś raźniej.

RzuciliCeglany pył dusił.

Ogłoszenie nowej 
konstytucji SFRJ

W uroczystej i podniosłej 
atmosferze odbyło się wczoraj 
w Belgradzie posiedzenie Ra­
dy Narodowości Zgromadzenia 
Związkowego SFRJ, na któ­
rym 
tucję 
nej, 
wii.

Na

ogłoszono nową konsty- 
— czwartą w powojen- 
socjalistycznej Jugosła- 

posiedzeniu Rady Naro-
dowości oraz pozostałych izb 
Zgromadzenia Związkowego 
obecni byli czołowi przedsta­
wiciele organów poi tycznych 
i państwowych federacji oraz 
członkowie korpusu dyploma­
tycznego, akredytowani w 
SFRJ.

Decyzję o ogłoszeniu nowej 
konstytucji SFRJ odczytał 
przewodniczący Rady Narodo­
wości Zgromadzenia Związko­
wego — Mika Szpiljak. W tym 
samym momencie w stolicy fe 
deracji — Belgradzie oraz w 
,-tolicach republik i okręgów 
autonomicznych odezwały się 
artyleryjskie salwy honorowe, 
a w zakładach przemysłowych 
obrzmiały syreny.

W sali Zgromadzenia Związ 
kowego, które zgodnie z nową 
konstytucją będzie się nazy-‘ 
wać Zgromadzeniem SFRJ, a 
zamiast pięciu dotychczaso­
wych rad będzie miało dwie 
izby — 
hymnu

Dzień 
stytucji

rozległy się dźwięki 
„Hej, Słowianie”.

ogłoszenia nowej kon- 
był uroczyście obcho­

dzony w całej Jugosławii.

Konstytucja ustanawia no­
we stosunki między federacją 
a socjalistycznymi republika­
mi i okręgami autonomiczny­
mi — zgodnie z uchwalonymi 
wcześniej poprawkami kon­
stytucyjnymi. (PAP) 

kę. Po kilku godzinach znaleź 
li się w wewnętrznych umoc­
nieniach. Parli w kierunku ra 
diostacji. Tylko kilkaset me­
trów. Ale jak ten odcinek 
przebyć. Przykucnęli z Jur­
kiem w leju. Do ziemi przy­
parł ich ogień niemieckiego 
karabinu maszynowego, me 
pozwolił na najmniejszy ruch

— Trzeba by go wykurzyć 
— krzyknął Henryk do ucha 
Jurkowi. Zaczął pełzać w kie 
runku gniazda karabinu ma­
szynowego. Wykorzystywał 
do krycia każdą naturalną o- 
słonę, czasami leżące zwłoki 
Gdy był już blisko, skupił s e 
odbezpieczył granat i rzucił. 
Rozległ się huk. Gniazdo ka­
rabinu zostało zlikwidowane.

Wreszcie nadszedł dzień 23 
lutego. O szóstej rano zam.l- 
kły strzały. Poddała się cała 
załoga Cytadeli. Henryk z Jur­
kiem odprowadzili na miej­
sce zbiórki oddział 40 jeńców 
Wyszli na ulicę. Za nimi pa­
liły się obiekty Cytadeli. Spo 
rżeli na siebie. Po raz pierw­
szy od dwóch dni na twa- 

pojawił się u-rzach ich 
śmiech...

*
dzielnie o wolno:Bili się

swojego miasta, by zaraz po-/ 
tem stanąć do pracy przy je: 
go odbudowie. W różnych 
miejscach pracy, na różnych 
stanowiskach dawali młod­
szym przykład ofiarności i 
patriotyzmu. I to uważają zf 
jeden ze swoich stałych obo­
wiązków.

JERZY KNAPIK

Koszykówka

Mistrzowskie tytuły 
dla krakowskiej' Wisły?

Chociaż do zakończenia tegorocznego sezonu mistrzowskiego w k 
szykówce, pozostało jeszcze kilka tygodni, to już dzisiaj moiR 
stwierdzić, że największe szanse na zdobycie tytułu mistrza Polski ń*  
rok 1974 i to zarówno w konkurencji pań jak i panów, mają zesoM*  
krakowskiej Wisły. p

Zwłaszcza w I lidze koszytcarek, 
w^laczki wydają się być p.awie 
pewnym kandydatem do tytułu 
r Jstrzowskiego. Co prawda w 
ostatniej serii spotkań, dojdzie do 
bezpośrednich pojedynków dwóch 
największych rywali, a więc Wisły 
i ŁKS-u, i to w dodatku w Łodzi, 
ale forma jaką obecnie prezentuje 
Wisła, stawia ten zespół w roli 
faworyta.

Zgodnie z naszymi przewidywa­
niami wszystko wskazuje na to, że 
poznańskie zespoły, a więc Lech, 
AZS i Olimpia uplasują się w 
środkowych rejonach tabeli, cho­
ciaż sporo sympatyków zespołu ko 
lejurek, liczyło na przełamanie he 
gemonii Wisły i ŁKS-u, właśnie 
przez zespół koszykarek Lecha, 
Niestety, tak się nie stało i dru­
żyna ta zajmuje obecnie czwarte _ 
miejsce w tabeli, mając az o 51 
pkt mniej od wicelidera — ŁKS-u. .

łodzianki zobaczymy w najbliż­
szą sobotę i niedzielę w Poznaniu, 
kiedy zmierzą się w sali przy ul. 
Świerczewskiego z drużyną Olim­
pii. Teoretycznie rzecz biorąc, 
tKS nie powinien mieć większych 
kłopotów z wywiezieniem z P>- 
znania kompletu punktów, ale li­
czymy na miłą niespodziankę ze 
strony gospodarzy. Ponadto Lech 
podejmuje u siebie Włókniarza 
Pabianice, natomiast AZS wyjeż­
dża do swojego zrzeszeniowego ry­
wala AZS-u Warszawa. Ponadto 
grają: AZS I.ublin — Polonia 
W-wa, i Wisła — Spójnia Gdańsk.

Leszno
Walka o „Złotą Wieżę“

W Lesznie rozegrano powiato­
we eliminacje w szachach o tzw. 
„Złotą wieżę”. W kategorii ko­
biet zwyciężyła Krystyna Tworzy 
dło, a w gronie mężczyzn I miej­
sce zajął Bogdan Noszczyński. Im 
prezę poprzedziły eliminacje śro­
dowiskowe i gminne. (R)

Narciarskie MŚ

Złoty medal 
dla Galiny Kułakowej
W środę 20 lutego, na narciar­

skich mistrzostwach świata w Fa 
lun, odbyła się tylko jedna kon­
kurencja — bieg kobiet na dys­
tansie 10 km. Był to jeszcze je­
den wspaniały popis 31-letniej na­
uczycielki z Uralu Galiny Kulako 
wej (ZSRR), która w Falun zdo­
była już drugi złoty medal (w do 
tychczasowej karierze 7 złotych 
medali, czym nie może się pochwa 
lić żadna inna biegaczka w hi­
storii światowego narciarstwa).

Na drugim miejscu przybiegła 
młodziutka niespełna 19-letnia re 
orezentantka NRD Barbara Pe- 
tzold, co było tu ogromną niespo­
dzianką. Brązowy medal przypadł 
w udziale sławnej, już Fince 27- 
letniej Helenie Takalo.

Polki wyraźnie nie miały w tej 
konkurencji szczęścia. Przed Wła 
dyslawą Majerczyk znów stała 
wielka szansa, aby awansować do 
grona 10 najlepszych zawodniczek 
świata, ale między 8 i 9 kilome­
trem miała podczas biegu przy­
kry upadek. Złamała kijek i stra­
ciła na tym około 20 sekund, a to 
sprawiło, że ostatecznie zajęła 20 
miejsce. Parokrotnie leżała na 
trasie podczas biegu Anna Gębala- 
Duraj, która zajęła aż 32 lokatę. 
Zofia Majerczyk była 23, a Anna 
Pawlusiak 31. (ob)

Polscy piłkarze 
pokonali FC Schalke 04

Rozegrany w Gelsenkirchen towarzyski mecz piłkarski m^' 
dzy reprezentacją Polski i miejscowym nierwszoligowym 
łem FC Schalke 04 zakończył się zwycięstwem naszego zespołu 
2:1 (1:1).
Bramki zdobyli: dla Polski — 

Deyna w 15 min. 1 Gi/t w 50 min.; 
dla Schalke — Fischer w 20 min.

*
Zespoły wystąpiły w następu- 

lacych składach:
Polska: Tomaszewski — Szyma­

nowski, Gorgon; Bplzacki, Musiał 
— Kasperczak, Crńikiewicz (Gut 
od 46 min.), Deynń — Lato, Kap 
ka Gadocha.

Schalke 04: Pabst — Sobieray, 
Fichtel, Ruessmann, Huhse — 
Luedkebomert, Holz, Scheer (Ehm 
ke od 46 min) — Libuda, Fischer, 
Erwin Kremers.

Pierwszy sprawdzian podopiecz 
nych trenera Górskiego wypadł 
oomyślnie. Nasz zespół pewnie 
dokonał w Gelsenkirchen gosnoda 
zy, demonstrując bardzo dojrza­

ły futbol. Reprezentacja Polski 
-ozpoczeła grę niemal w identycz 
ivm składzie, jak na Wembley w 
meczu przeciwko Anglii. Jedynie 
v ataku zamiast Domarskiego 

— gra! Kapka. w drużynie pol­
skiej dobrze spisywała sie druga 
linia — Kasperczak. Cmikiewicz,

Niestety, nie spełniły sp. nasj,e 
przewidywania, jeżeli chodzi o 
stęp koszykarzy Lecha w Gdańską 
chociaż w drugim meczu niewie|e’ 
brakowało a poznaniacy urwaliby 
„gdańskim korsarzom” dwa punk 
ty W tym tygodniu łechici mają 
okazję zrewanżować się szczecin, 
skiej Pogoni za porażkę poniesie 
ną w i rundzie. Szczecinianie to. 
czą zacięty pojedynek z gdańską 
Spójnią o utrzymanie się w I lHze 
’. ne pewno niełatwo będą chcieli 
sprzedać swoją skórę, tak że po. 
jedynki Lecha z Pogonią zapowie 
dają się bardzo interesująco, z 
pozostałych spotkań na czo*o  wy. 
bijają się mecze Legii ze Śląskiem' 
a ponadto Wisła gra z Polonią, Re 
sovia ze Spójnią i Wybrzeże z Lu. 
blinianką. (s)

Remis Ruchu 
w Salonikach

Piłkarze chorzowskiego Ruchu 
zremisowali w Salonikach z miej 
scowym zespołem PAOK 2:2 (2:1), 
Bramki zdobyli: dla Ruchu Marx 
i Wasilewski; dla PAOK — obie 
Aslanidis.

Mecz został rozegrany w bardzo 
trudnych warunkach, podczas pa­
dającego bez przerwy deszczu. Cho 
rzowianie rozegrali dobre spotka­
nie. Szczególnie w pierwszej po- 
łowię „niebiescy” nadawali ton 
grze. Wynikiem przewagi naszego 
zespołu były dwie bramki uzyska­
ne w 25 min. przez Marxa i w 38 
min. przez Wasilewskiego. Goście 
wykazali jednak w drugiej części 
meczu braki kondvcyjne i graczom 
PAOK udało się wyrównać, (o-b)

Zimowy złaz 
w Pleszewie

Tegoroczny sezon turystyczny w 
F-ieszewskiem, otworzył tradycyj­
ny już VI Zimowy Złaz po Ziemi 
Pleszewskiej. W tej udanej im­
prezie wzięło udział ponad 1000 
uczestników w kilkunastu gru­
pach. W grupie młodzieży ze 
szkół podstawowych zwyciężyła 
Szkoła Gminna z Dobrzycy, a 
wśród szkół średnich pleszew- 
skie LO.

Na zakończenie imprezy odbyło 
się spotkanie z przedstawicielami 
władz politycznych ,1 administra­
cyjnych powiatu oraz rozegrano 
kilka konkursów na temat wie*  
dzy o regionie i jego osiągnię­
ciach.

Najlepszym drużynom wręczono 
upominki. (MB)

Kaliscy lekkoatleci 
startują w Katowicach
W sobotę i niedzielę rozegrane 

zostaną w Katowicach halowe mi 
strzostwa Polski w lekkoatletyce- 
W gronie najlepszych wystąpi 
także czterech reprezentantów Ca 
lisii, którzy w tegorocznych star­
tach w hali, uzyskali minima w 
poszczególnych konkurencjach. 
Są to Wałkowski, który w skoku 
w dal legitymuje się rezultatem 
7,31 m oraz sprinter Błaszczyk. W 
biegu na 50 m uzyskał on wynik 
5.7 sek. Do Katowic wyjadą także 
dwie sprinterki: Klajnert i Jene*.  
Obie w biegu na 50 m legitymują 
sie rezultatem fi.5 sek. (zb)

Deyna. Na wysoka notę zasłuż? 
przede wszystkim Deyna — 
zator akcji zaczepnych naszes 
zesnołu. Piłkarz warszawskiej L 
gii już w 15 min. wykorzystał b<a 
Fichtela i uzyskał prowadzenie a 
drużyny polskiej. Po 
stron trener Górski wymienił Cm 
kiewicza na Guta. Manewr te 
przyniósł efekt już pięć minut P 
przerwie, kiedy to zawodnik opo 
skiej Odry zaskoczył bramkarz 
gospodarzy strzałem z 25 metrów-

Środowe spotkanie podobało 
15 tvs. widowni. Zespół zachodni 
niemiecki prowadził momenta01 
równorzędna grę z Polakami- zm 
szajac defensywę i Tomaszewski 
go do częstych interwencji- B®”. 
ter meczu z Wembley wykapał je 
nak dobra formę, jednakże b 
bezradny w 20 min., kiedy 
płynnej akcji Erwin Kremers 
Fischer, ten ostatni zmusił go 0 
kani tu la cii.

Obok Tomaszewskiego i Peyn 
w zc^nole polskim wyróżnia! 51 
również, filar naszych linii defe 
sywnych — Gorgoń. (o-b)



praca 9 Nauka
' mechanikówd“wnte4 ze znajo-

______
Restauracja „Dom Tury- 

zatrudni portiera w
Śtarśzym wieku. 21476g 

pracownia Metaloplasty- 
P ’. zatrudni fachowca 

„raktyką. Oferty „Pra- 
’aP Grunwaldzka 11 dla

__________________
Fryzjerka damsko - męs- 
L lub damska, potrzeb- 
. Poznań, Dzierżyń-

Wpisy na zaoczne fkores 
pondencyjne) kursy pro­
jektantów (kalkulatorów) 
kosztorysowych, asysten- 
tów i pomocy technicz­
nej inżynierów, kreślarzy 
maszynowych, budowla­
nych, konstrukcyjnych, 
instalacyjnych, przyjmuje 
szczegółowych informacji 
pisemnych udziela „Wie­
dza”, 31-139 Kraków, ul. 
Spasowskiego 8 (boczna 
Łobzowskiej). 246-K2

Kupno 9 Sprzedaż
Kupię wtryskarkę na me 
tal metrówkę. Tel. 590-74
do godż. 15. 21406g

Sprzedam maszynę ezte- 
rodziałaniową Facit. Teł. 
434-79, od godz. 10—12.

19037g

Sprzedam wciągarkę elek 
tryczną na budowę i psa 
owczarka niemieckiego z 
rodowodem, 20 miesięcy. 
Tel. 673-813, W godz. 18— 
20 •______________  19093g
Sprzedam tanio skuter 
Peugeot. Grunwaldzka 69 

_ 19092g
Odstąpię warsztat hydrau 
liczny — Gibas, Poznań, 
Kosińskiego 6 m. 12.
__________ 19O89g

9 Samochody
Kupię bony PeKaO na sa­
mochód. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 21505g

Kupię nadwozie Trabanta 
601, chętnie po wypadku. 
Witczak, Poznań, Wian­
kowa 1. 19118g

Fiata 125 1500, rocznik
1971 — kupię. Oferty z ce 
ną: Poznań, ul. Działowa 
16 m. 52, Prażmowski.

18967g

p-ryjnię ucznia zegarmi- Swskiego. Chętnie do 
gającego do Pozna. 

Lj Oferty „Prasa” Grun 
JsU 19 dla 18964g-

r„eń cukierniczy,, ukoń- 
Wone lat, potrzebny, 
cukiernia, Różana 9a.
LU 19011g

Stolarze! Kto przerobi 
®afę u siebie. Oferty - 
Prasa”, Grunwaldzka 19 

dla 19032g._________ ________

Kulturalna rencistka za­
opiekuje się dzieckiem, 
najchętniej w domu le­
karza. Warunek pokoj. 
n{erty _ „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 19085g.

lakiernik, przyjmie pracę 
przed i P° południu, naj­
chętniej w dzielnicy Grun 
wald. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19. dla 19117g

Młode małżeństwo, przyj- 
mie dozorstwo. Warunek 
mieszkanie. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
19H3g.
Uczennica do sklepu ka­
peluszy, potrzebna. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 19159g.

Instalatora, spawacza i u- 
czniów — przyjmie War­
sztat Instalacyjny, Po­
znań, Gwardii Ludowej 
13. 19196g

Zakład Elektrotechniczny 
przyjmie wykwalifikowa­
nych elektromonterów. 
Tel. 680-603. 19256g

Małżeństwo, przyjmie do 
zorstwo. Warunek miesz­
kanie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 19287g

Magistrowie przygotowu­
ją maturzystów na wyż­
sze uczelnie, przedmioty 
ścisłe i języki. Szamarzew
skiego 21 m. 7. 19349g

Kupię szlifierkę do zawo­
rów i wiertarkę stołową, 
może być do remontu. O-
ferty .Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 18984g.

Sprzedam maszynę do szy 
cia,. nową, elektryczną 
Veritas, automatyczną. 
Poznań, Hetmańska 54 
m. 39, od godz. 15—18.
_________  19088g

Kupię Skodę SrlOO, wygra 
ną PKO. Oferty z ceną 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 19135g.
Kupię samochód Barkas, 
skrzyniowy. Kościan, tel.
522. 19155g

Kupię prądnicę prądu sta 
łego 220 V od 200 A, war­
sztat, 60-002 Poznań, ul.
Kowalewicka 17. 189b_

Sprzedam organy elektry 
czne, stan idealny. Cena 
5000 zł. Tel. 549-57.

19116g

Sprzedam tanio Mercede 
sa V 170, na chodzie i 
części zamienne. Swa­
rzędz, Nowa Wieś, Kaczo
rowskiego 7. 19019g

Iw)

P 
O

WINI ARY
KALISKIE ZAKŁADY KONCENTRATÓW 
SPOŻYWCZYCH w WINIARACH k. Kalisza

POSZUKUJĄ DOSTAWCÓW
PIECZAREK ŚWIEŻYCH

ZE ŹRÓDEŁ PAŃSTWOWYCH, SPÓŁDZIELCZYCH 
- I PRYWATNYCH.

Informacji udziela Dział Kontraktacji, tel. Kalisz 20-25, w. 40.
292-K2

Kupię białą broń, obraz, 
monety, porcelanę. Ofer­
ty z ceną „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 19054g.

Kupię maszynę do wyro­
bu waty z cukru. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18991g.

Wózek inwalidzki — ku­
pię. Telefon 67-11-24.

21586g

Biurko orzechowe z na- 
stawką — antyczne, oka­
zyjnie sprzedam. Koper-
nika 6 m. 8. 19008g

Sprzedam sypialnię. Po­
znań, ul. Polna 3 m. 3.

18994g

Sprzedam okna żelazne 
oszklone 100X150 ćm. Swa 
rzędz, ul. Średzka 5a —
Ogrodnictwo. 19124g

Dnia 19 lutego 1974 r. zmarł długoletni 
pracownik Zakładów Mięsnych w Oborni­
kach

EDMUND SZYMKOWSKI
asystent kontraktacji

W Zmarłym straciliśmy cenionego i za­
służonego praco-wnika.

Rodzinie wyrażamy głębokie współczu­
cie.

KZ PZPR, Rada Zakładowa, 
Dyrekcja Zakładów.

Pogrzeb odbędzie się dnia 22. II. 1974 r. 
o godzinie 15.30 na cmentarzu w Oborni­
kach.

502-K2

Dnia 18 lutego 1974 roku zmarł

TEODOR MIKOŁAJCZAK 
były długoletni, sumienny i ceniony pra­
cownik n. Zakładów.

Pogrzeb odbył się w dniu 21. II. 1974 r.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 
współczucia składają

Zarząd i Rada Spółdzielni, POP, 
Rada Zakładowa i pracownicy

Zakładów Chemicznych „Asepta”, 
Spółdzielnia Pracy w Pobiedziskach.

_____  493-K2

+ P.
MARIA WŁODARKIEWICZ

z domu POLOWCZYK
zmarła dnia 19 lutego 1974 r.

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o go­
dzinie 15 w Swarzędzu z kaplicy cmentar- 
neJ przy kościele św. Marcina.

. O bolesnej stracie z głębokim żalem 
1 smutkiem zawiadamia

rodzina
Kościan, ul. 1 Maja 8, 
Swarzędz, ul. Łąkowa 2. 21539g

y 21 lutego 1974 r. zmarł opatrzony 
, Sakramentami św., przeżywszy lat 86, 
ochany maż, ojciec, teść, brat, szwagier, 
lek, dziadek i pradziadek, śp.

IGNACY ZGRABCZYNSKI
emeryt PKP

(jzrn0^rZek Obędzie się dnia 23 bm. o go- 
le 11 na cmentarzu junikowskim.

P°znań, Kosińskiego 17.

W smutku pogrążona 
rodzina

21526g

Sprzedam tanio maszynę 
do pisania, długim wał­
kiem oraz maszynę Sin­
ger dó szycia. Chwiałkow 
skiego lOa m. 17. 19097g

Sprzedam tanio Jawę 250, 
względnie na części i mło 
carnię szerokomłotną. — 
Świątniki, ul. Sremska 11 
pow. Poznań, Roman Maj
chrzak. 19084g

Sprzedam nieużywany lot 
niczy kombinezon 2-częś- 
ciowy, ze skóry z pod­
pinką i kołnierzem, na 
motor. Poznań, ul. Asny-
ka 1 m. 2. 19121g

Sprzedam kiosk. Poznań- 
Dębiec, ul. Brzozowa 23 
m. 4. 19142g

Sprzedam tyrystor mocny 
i różne tranzystory. Tel.
402-26. 19179g

<

Zamienię mieszkanie dwu 
pokojowe, spółdzielcze, no 
we budownictwo — Jeży­
ce — na trzypokojowe w 
tej samej dzielnicy. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 19U5g.

Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze, 2 pokoje, kuch­
nia, Wilda — na większe. 
Informacje: tel. 315-29.

18990?
Spiesznie kupię pokój z 
kuchnią lub kawalerkę. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1898«g.
Toruń! 2 pokoje, łazien­
ka, wspólny przedpokój, 
piece — zamienię na ma-
łe mieszkanie 
niu. Warunki 
nienia. Oferty

w Pozna- 
do uzgod- 

„Prasa”,
Grunwaldzka 19 dla 19136g
Młode małżeństwo, człon­
kowie spółdzielni, poszu­
kuje pokoju, najchętniej 
nieumeblowanego. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 19125g.

Sprzedam dom Jednoro­
dzinny z osobnym budyń 
kiem warsztatowym w 
Swarzędzu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
19169g.
Działkę budowlaną, do­
mek 1 pokój, kuchnia — 
140 tys. zł, sprzedam. Mie 
czysław Śliwiński, Gło­
gowska 275, godz. 16—19.

18968g

Kupię działkę budowlaną 
od 4.000 m!, okolice Śre­
mu, chętnie w Zbrudze- 
wie. Może być ze starym 
domem. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 19024g.

Cieplarnie 140 m* z ogro-
dem 1.200 budynek
gospodarczy — sprzedam. 
Prawo budowy domu mie 
szkalnego — 12 km od Po 
znania (MPK, PKS, PKP, 
szkoła). Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 19047g.

Przetargi
RS W’ „Prasa - Książka - Ruch” Przedsiębior­
stwo Upowszechniania Prasy i Książki w Po-
znaniu, ul. Zwierzyniecka 9 
niejszym

ogłasza ni-

PRZETARG NIEOGRANICZONY na RO­
BOTY REMONTOWO - KONSERWACYJ­
NE i to: 
malowanie farbą olejną ea 780 kiosków, 
malowanie sklepów i innych pomieszczeń 
— 20 sztuk, 
naprawy stolarskie przy ca 240 kioskach, 
naprawy stolarskie w 25 sklepach i po­
mieszczeniach, 
pokrycie dachów kiosków IX papą smoło­
wą przy ca 330 kioskach, 
pokrycie dachów kiosków blachą ocynko­
waną przy 35 kioskach,
wykonanie okiennic metalowych

Sprzedam samochód pół- 
ciężarowy po remoncie. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 18983g.

Zamienię M-2 w Rudzie 
S. — na kawalerkę w Po 
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 19150g 
Mieszkanie pokój kuch­
nia, wc, w Bydgoszczy — 
zamienię na podobne w 
Poznaniu. Zgłoszenia — 
tel. 743-01. 19156g
Zamienię 3 pokoje z kuch

Anna Teneta, urodzona w 
1906 r. w Komornie, pow. 
Rudki (lwowskie ZSRR), 
przed wojną pracowała u 
gospodarza w Elzos we 
Francji — poszukuje brat 
Bartłomiej Teneta, zam. 
we Francji. Wiadomość: 
Czesław Ludwiczak, 63-700 
Krotoszyn, ul. Grzego­
rzewska 31. 179p

20 kioskach —
z materiałów powierzonych 
wiającego, oraz częśęiowo z 
konawcy. Obiekty położone 
m. Poznania i województwa.

przy

przez zama- 
materiału wy- 
są na terenie

nią na 2 mieszkania
mniejsze. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 18995g.
Młode małżeństwo poszu­
kuje małego mieszkania. 
Członkowie spółdzielni. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 19015g.
Wynajmę lub kupię po­
kój z kuchnią. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 19061g.
Panów na wspólny pokój 
przyjmę. Findera 147.

190®9g

Sprzedam Warszawę 224, 
bardzo dobry stan. Po­
znań, Wielichowska 30 — 
boczna Leszczyńskiej.

19O53g

Zamienię 3,5 pokoju, ku­
chnia, łazienka, balkon, 
I ptr., Jeżyce, na 2 miesz 
kania mniejsze. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 19081g.

Uwaga! Renomowany Za 
kład Ślusarski, wykonuje 
po przystępnych cenach, 
szybko i solidnie nastę­
pujące prace: ogrodzenia 
siatkowe i ozdobne oraz 
różne siatki, bramy, furt 
ki, balustrady itp„ kojce 
i okólniki dla zwierząt, 
różne inne konstrukcje 
stalowe i prace spawalni­
cze. Zamówienia przyj­
mowane są i realizowane 
wg kolejności zgłoszeń. 
Zakład Ślusarski, Wiliń­
ski, Tarnowo Podgórne 
62-080. Tel. 12. 19113g

Dacia 1300 po wypadku, 
sprzedam. Wronki, Rzecz
na 5. 19056g
Sprzedam samochód mar­
ki Mercedes 190 D. Tel. 
671-092. 18981g 
Fiat 127p, biały, fabrycz­
nie nowy — sprzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 215O4g.

Poszukuję lokalu ca 30 
m* do hodowli pieczarek 
lub przystąpię do spółki. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 19094g.
Małżeństwo (członkowie 
spółdzielni) przyjmę na 
pokój, Jaszuńskiego 56 —
godz. 18—20. 19101g

9 Lokale
9 Nieruchomości

Wspólny pokój, panu wy 
najmę. Umińskiego 20 m.
7. 18980g

Kupię domek jednoro­
dzinny lub połowę w o- 
kolicach Poznania, do 50 
km, w cenie do 250 tys. 
zł. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 19U4g.

S. + P.

JANINA MROCZKOWSKA
ukochana siostra, ciocia, szwagierka i bra­
towa zmarła niespodziewanie, opatrzona 
Olejami św., dnia 21 lutego 1974 r.

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o go­
dzinie 11.50 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

rodzina

Poznań, Głogowska 112. 21584g

tW dniu 21 lutego 1974 roku po ciężkich 
cierpieniach przeżywszy lat 79 zmarł 
nasz drogi mąż, ojciec i dziadek, śp.

ROMAN BORATYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 23 lutego 

1974 r. o godz. 12.15 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie w Poznaniu.

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Kępno. 21596g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 19 lutego 1974 r. zmarła w Ple­
szewie, opatrzona Sakramentami św., 

przeżywszy lat 75, nasza kochana siostra, 
szwagierka, kuzynka i ciocia

HELENA GRABSKA
z KURCEWA

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o go­
dzinie 15 w Pleszewie.

W smutku pogrążona
rodzina

Pleszew, Poznańska 44,
Żółwin k. Warszawy, Kraków, Poznań.

21618g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 21 lutego 1974 r. zmarła nasza

najdroższa matka, teściowa, babcia i 
babcia, opatrzona Sakramentami 
przeżywszy lat 81

MARIA ANDRZEJEWSKA
z domu ŁUKASZEWICZ

Pogrzeb odbędzie się w sobotę,

pra- 
ŚW.,

dnia
23 bm. o godz. 8 na cmentarzu junikow- 
skim.

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Gwiaździsta 14 m. 1. 21608g

Garażu lub placu — Wi­
nogrady lub okolica — 
poszukuję. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
19137g._____________________
Zakład usługowy — bez­
pyłowe cyklinuje parkie­
ty, malowane podłogi — 
lakieruje. Tel. 67-11-24.

21587g

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem 
„Przetarg” można składać w siedzibie Przedsię­
biorstwa, pokój 23 na całość robót lub też na 
poszczególne branże. Tam też można otrzymać 
ślepe kosztorysy i potrzebne informacje.

Otwarcie ofert nastąpi w 14 dniu po ukaza­
niu się ogłoszenia w prasie w lokalu Wojewódz­
kiego Zrzeszenia Pryw. Handlu i Usług w Po­
znaniu przy ul. Zwierzynieckiej 13, o godz. 9.

Termin rozpoczęcia robót: 7 dni po zawarciu 
umowy.

Termin zakończenia robót do 30 czerwca 1974 
roku lub ewentualnie w terminie uzgodnio­
nym z wykonawcą.

Do wzięcia udziału w przetargu zaprasza się 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze oraz 
prywatne.

Obecność oferentów na przetargu jest pożą­
dana.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta, ewentualnego unieważnienia przetargu 
w całości lub w części bez podania przyczyn.

490-K2

Dyrekcja Miejskiej Biblioteki Publicznej im, 
E. Raczyńskiego w Poznaniu, plac Wolności 19,

Bezpyłowe cykltnowanie
parkietów, podłóg.
669-80.

Tel.
19546g

Matrymonialne
Wdowa, posiadająca gos­
podarstwo — pozna rolni 
ka do lat 60. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
18949g. ,
Kawaler spoza Poznania,

Kupię domek jednoro- * zawód, wykształcenie, wil
dzinny, względnie połowę 
domku albo mieszkanie 
własnościowe. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 19178g.

la — poślubi zgrabną, kul 
turalną panią do lat 27, 
z prowincji mile widzia­
ne. Oferty „Prasa”, Grun 

i waldzka 19 dla 19146g.
■ Panna lat -29, • magister 

m!, zadrzewioną w Su- chernii — pozna odpowied 
chym Lesie — śprzedamj I niego pana. Cel matrymo 
Oferty — „Prasa”, Grun- nialny. Oferty „Prasa” — 
waldzka 19 dla 18157g. | Grunwaldzka 19 dla 19170g

EW

Parcelę budowlaną 1038

tDnia 20 lutego 1974 r. zasnęła w Bogu 
nasza ukochana i troskliwa mateczka, 
teściowa, babunia i prababcia

STANISŁAWA CHAŁUPKA
Pogrzeb odbędzie 

23 bm. o godz. 10.15 
kowskim.

się w sobotę, dnia 
na cmentarzu juni-

o g ł a s z a
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie w 1974 roku instalacji ogrzewczo- 
akumulacyjnej w pomieszczeniach budyn­
ku przy ul. Czerwonej Armii 65.

Do udziału w przetargu zapraszamy przedsię­
biorstwa państwowe, społeczne i prywatne.

Ślepe kosztorysy są do -wglądu w Dziale Or­
ganizacyjno - Administracyjnym — plac Wol­
ności 19, pokój nr 6.

Termin składania ofert upływa w dziesiątym 
dniu od daty ukazania się niniejszego ogłosze­
nia.

Otwarcie ofert zostanie dokonane w pokoju 
nr 4 o godz. 9 w jedenastym dniu od daty uka­
zania się ogłoszenia. - ------

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe- i 
renta i unieważnienia przetargu bez podania
przyczyn. 1467-K1

tDnia 20 lutego 1974 r. zasnęła w Bo­
gu nasza najdroższa mateczka, teścio­
wa, babcia, przeżywszy lat 82

MARIA SLEDŻ
* domu GARCZAREK

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Konarskiego 3 m. 1. 21568g

tW dniu 20 lutego 1974 r. zmarła w 
wieku 65 lat nasza ukochana siostra
MAGDALENA MAĆKOWIAK

z domu DAJERLING
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o go­

dzinie 11.30 na cmentarzu górczyńskim.
Pogrążeni w smutku

siostry, bracia, szwagier z dziećmi
Ul. Garbaty 37, 
dawniej Górczyńska 43. 21593g

tDnia 20 lutego 1974 r. po długich cier­
pieniach zmarła, opatrzona Sakramen­
tami św., ukochana żona, matka, babcia 

i teściowa, śp.

JÓZEFA NO2EWNIKOWA
z domu PŁÓCIENNIK

Pogrzeb odbędzie się 23 bm. o godz. 11 
na cmentarzu w Czerlejnie.

W smutku pogrążona
rodzina

Czerlejno, pow. Środa. 21511g

tDnia 20 lutego 1974 r. zmarł nasz ko­
chany ojciec, teść, dziadek i pradzia­
dek, przeżywszy lat 74

STANISŁAW GOŁINSKI 
podporucznik, powstaniec wielkopolski, 

emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu w Spławiu.

W smutku pogrążone

dzieci z rodzinami
21509g

Msza żałobna odprawiona zostanie w so­
botę, dnia 23 bm. o godz. 12 w kościele pa­
rafialnym, po czym pogrzeb z kaplicy
cmentarnej Poznań

W
- Krzyżowniki.
smutku • pogrążona 

rodzina
Poznań, Chodzieska 21570g

tW dniu 20 lutego 1974 r. zasnął w Bo­
gu w 86 roku życia, śp.

JÓZEF ŻMIJEWSKI
em, nauczyciel szkół średnich,

mój najukochańszy mąż, nasz najtroskliw­
szy ojciec, teść i dziadek.

Pogrążona w smutku 
żona z rodziną

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 
23 bm. o godz. 9.40 na cmentarzu junikow- 
skim.
Poznań, Czechosłowacka 59 m. 3.

21595g

Krewnym, Najbliższym Współmieszkań­
com, Lokatorom, Znajomym, Dyrekcji, 
Pracownikom oraz Komitetowi Rodziciel-
skiemu Przedszkola nr 5 za wyrazy
współczucia, kwiaty oraz udział w pogrze­
bie, śp.

ZOFII WALKOWIAK
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składa
rodzina

20580)

Wszystkim Współpracownikom, Przyja­
ciołom i Krewnym, którzy wzięli udział 
w pogrzebie męża mego

mgr. inż- Z. NAMYŚLA
łącząc się w smutku i bólu z naszą ro­
dziną

składam
NAJSERDECZNIEJSZE 

PODZIĘKOWANIE
żona

21305g



LUTY 

22 
Piątek

Małgorzaty 
Marty

Słońce: 6.41—17.06,

Ł TEATRY 1
W POZNANIU

OPERA — g. 17 Koncert z okazji 
rocznicy wyzwolenia Poznania 
(przedstawienie zamknięte).

MUZYCZNY — g. 19 „Paganini”.
POLSKI — g. 19 „Opowieści las­

ku wiedeńskiego”.
NOWY — g. 19 „Śmierć Tareł- 

kina”.
MARCINEK — „Pan Andersen 

przedstawia Królowe Śniegu” (pre 
miera).

Ł KINA 3
CHODZIEŻ Noteć: „Tak tu cl- 

ehe o zmierzchu”.
CZARNKÓW: „Śledztwo w spra 

wie .obywatela poza wszelkim po­
dejrzeniem” 1 „Przygody misia 
Yogi”.

GNIEZNO Lech: „Serafino”; Po 
lonia: „Poczekam aż żabi jesz”.

GOSTYŃ: „Oto jest głowa zdraj 
ey”.

JAROCIN: „John i Mary”.
KALISZ Kosmos: „Winnetou i 

Apanaczi” 1 „Gdzie jest trzeci 
król”; Oaza: „Samuraj i kowbo­
je”; Stylowe: „Francuski łącz­
nik”.

KĘPNO: „Zbereźnik”.
KŁODAWA: „Zazdrość i medy­

cyna” i „Drogami czasu”.
KOLO: „Nieszczęścia Alfreda”.
KONIN Górnik: „Zbrodniarka 

czy ofiara”.
KOŚCIAN: „Narkomani” 1 „Gap 

pa”.
KROTOSZYN: „Jaków Bogomo- 

łow”.
KÓRNIK: „Pojedynek na wie­

trze”.
KRZYŻ: „W pustyni i w pusz­

czy”.
LESZNO: „Mordercy w imieniu 

prawa” i „Topkapi”.
MIĘDZYCHÓD: „Niebieskie jak 

Morze Czarne”.
NOWY TOMYŚL: „Absolwent”.
OBORNIKI: „Anonimo Venezia- 

no”.
OSTRÓW Roma: „Królowe Dzi­

kiego Zachodu”; Słońce: „W krę­
gu zła”.

OSTRZESZÓW: „Rewizja osobis 
ta”.

PIŁA Iskra: nieczynne: Koral: 
„Helga”; Sokół: „Pan Wołodyjow 
ski”.

PLESZEW: „Komandosi”.
RAWICZ: „Niech bestia zdycha”.
ROGOŹNO: „Lew w zimie”.
RYCHTAL: „Roztargniony”.
SŁUPCA: „Lampy naftowe”.
ŚREM: „Godzina szczytu”.
ŚRODA: „Gappa”.
SZAMOTUŁY: „Wynajęty czło­

wiek”.
TRZCIANKA: „Czekając na ży­

cie”.
TUREK: „El Dorado”.
WĄGROWIEC: „Roztargniony”.
WOLSZTYN: „W pustyni i w 

puszczy”.
WRZEŚNIA: „Opętanie”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — nieczynny

KONCERTM J

AULA UAM — g. 19.30 Koncert 
symfoniczny: dyrygent — Zbig­
niew Chwedczuk, solista — Roman 
Siwek (puzonista).

W Polsce gminnej

U nas - jak w mieście
Gmina Lubasz pod wieloma względami należy do przodu­

jących w powiecie czarnkowskim. Nie zaspokaja ona jednak 
ambicji rolników, ani też działaczy tego regionu. — U nas 
musi się żyć jak w mieście —powiedział jeden z naszych 
tamtejszych rozmówców.

Te ambicje znajdują pełne 
odbicie w pracy Urzędu Gmin 
nego i jego współdziałaniu z 
mieszkańcami.

W styczniu minął rok cd 
chwili, kiedy po reorganizacji 
władzy najniższego szczebla 
przystąpiliśmy do działania. 
Początki nie były łatwe, z tym 
większą satysfakcją oceniamy 
wyniki — mówi naczelnik gmi 
ny Marian Cieślak. — Zada­
nia znacznie wyższe aniżeli w 
latach poprzednich, wykona­
liśmy z nadwyżką. Rolnicy na 
szej gminy wykazali, że chcą 
wspólnie dochodzić do coraz 
lepszych wyników. Temu dążę 
niu należy przypisać stosowa­
nie w coraz szerszym stopniu 
oowoczesnych metod gospoda­
rowania, m. in. uprawę no­
wych, wysokopiennych od­

mian zbóż i roślin. Cieszy 
szczególnie tworzenie zespołów 
wspólnego gospodarowania, 
tak ziemią jak i sprzętem. Zaję 
liśmy też pierwsze miejsce w 
^owiecie czarnkowskim, w spo 
łecznej zbiórce pa cele Narodo 
wego Funduszu Ochrony Zdro 
wia.

Nie ustrzegliśmy si,ę jednak 
błędów. Jednym z nich jest nie 
terminowy skup zboża. Przy­
czyn można by wskazać wiele. 
Tedną z nich jest niewywiąza- 
nie się ze swych zadań przez 
międzykółkowe bazy maszyno­
we, które nie zawsze dyspono­
wały dostatecznie licznym i w 
ocłni sprawnym sprzętem. Na 
niepowodzenie w skupie zboża 
wpłynęły też nierytmiczne do­
stawy pasz treściwych przez 
GS. Ich brak spowodował, że 
rolnicy gromadzili zboża dla 
celów paszowych.

Te błędy już się nie powtó­
rzą. W zaopatrzeniu w mieszań 
ki paszowe nastąpiła radykal­
na poprawa. Pasza trafia teraz 
do rolnika wprost z mieszalni 
w Czarnkowie, z pominięciem 
magazynów. Zbiorowe zamówię 
nia sprawnie realizuje GS.

W roku bieżącym, nie tracąc 
z pola widzenia spraw rol­
nictwa, a szczególnie wzrostu 
produkcji roślinnej i zwierzę­
cej, sporo uwagi poświęcimy 
problemom porządkowym. 
Opracowaliśmy szczegółowy 

harmonogram działania dla każ 
dej wsi i konkretne zadania 
dla każdego gospodarstwa. Do 
tarliśmy niemal do każdego 
mieszkańca gminy. Chodzi nam 
o jak najszersze działanie spo­
łeczne. Długa jest lista na­
szych zamierzeń. Kontynuuje­
my w Lubaszu prace przy bu­
dowie zajazdu i poczekalni 
autobusowej. Estetykę osiedla 
po-dniosą nowe chodniki i traw 
niki. Sprawnie przebiegają ro­
boty przy zakładaniu wodocią 
gu we wsi Dąbe. Takie same 
prace będą prowadzone we 
wsi Goraj i na osiedlu w Luba 
szu. Podjęto nadto prace przy­
gotowawcze do budowy stad:o 
nu i nowej siedziby Urzędu 
Gminnego. Kosztem 574 min 
zł przeprowadzimy naprawy 
dróg lokalnych oraz umocni- 
my 10 km dróg gruntowych. 
We wsiach Sławno, Jędrzeje- 
wo, Krucz i Prusinowo staną 
nowe poczekalnie autobusowe, 
a w Miłkowie, Dąbem, Goraju 
i Prusinowie — wiejskie świet 
lice. Przy trasie P-16 (Czarn­
ków — Szamotuły) budujemy 
parking samochodowy. Gmin­
na Spółdzielnia odda w bieżą­

cym roku nowe pawilony han 
dlowe we wsiach Klempcz, 
Krucz i Sokołowo, a dalsze pow 
staną w Miłkowie i Dąbem.

Mieszkańcy gminy Lubasz 
pragną zadokumentować, że 
wielkopolska wieś jest nie tyl­
ko gospodarna ale i schludna. 
Nasze zamierzenia znalazły, peł 
ne poparcie społeczne, czego 
dowodem są zadeklarowane 
czyny. Ich wartość przeliczona 
na złotówki, przekracza kwotę 
55 min zł.

Przystąpiliśmy do konkursu 
„Gmina — mistrz gospodarnoś­
ci”. Zdajemy sobie sprawę, że 
rywalizacja będzie wielka. Każ 
dy chce zostać zwycięzcą. My 
również. Jeżeli nam się to jed­
nak nie uda, to nic nie straci­
my. Otrzymane, dzięki udziało 
wi w konkursie, efekty, okażą 
się same w sobie nagrodą. Ro­
bimy to przecież na swoim tere 
nie i dla siebie, (za)

Trzeba wypracować 
każdą złotówkę

Tempo realizacji zadań pro­
dukcyjnych przez zakłady prze 
mysłu kluczowego i terenowe­
go oraz spółdzielnie pracy w re 
jonie obornickim, poważnie wy 
przędza pierwotne założenia 
planu pięcioletniego. Wartość 
całej produkcji przemysłowej 
sprzedanej w ub. roku przekro 
czy la plan o 16,7 proc, i w po­
równaniu z 1972 r. wzrosła o 
442 min zł. (39,8 proc.)! Jeśli to 
tempo pracy zostanie utrzyma 
ne, a wszystko wskazuje na to, 
że ulegnie ono jeszcze przyspie 
szeniu, obornicki przemysł 
osiągnie w tym roku poziom 
90 proc, produkcji rocznej, prze 
widzianej dla ostatniego roku 
pięciolatki.

Start po te dodatkowe milio 
ny został dobrze przygotowany. 
Załogi wzmocniono w ciągu 
ostatnich trzech lat dwutysięcz 
ną kadrą przeważnie młodych 
i w większości wykwalifikowa 
nych pracowników. Uczyniono

Rozrywki w chodzieskim osiedlu
Nie muszą się nudzie w zimowe popołudnia i wieczory 

mieszkańcy Osiedla Powiatowej Spółdzielni Mieszkaniowej 
w Chodzieży. Zbudowany tutaj klub spółdzielczy jest świet­
nie wyposażoną bazą dla dz.iałalności kulturalno-oświatowej, 
artystycznej i rozrywkowej.

Rej wodzi Młodzieżowy Klub 
Intelektualistów, który „dyry­
guje” pracą poszczególnych 
klubów i sekcji zainteresowań, 
jaki, tutaj utworzono. Dzia­
łał- tu jedyny na terenie 
Chodzieży amatorski zespół 
teatralny, który z dużym 
powodzeniem wystawił ostat­
nio sztukę „Hekabe” wielkiego 
tragika greckiego Eurypdesa. 
Dekoracje i kostiumy do przed 
stawienia przygotowali człon­
kowie sekcji plastycznej.

W klubie spółdzielczym dzia­
łają również sekcje: literacka 
szachowa, fotograficzna, bry­
dżowa, pingpongowa i inne.

W najbliższym czasie zamie­
rza się utworzyć pracownię 
modelarską. Organizowane są 
kursy i instruktaże z zakresu 
szycia, gotowania, prowa­
dzenia gospodarstwa domowe­
go itp. połączone z wystawami 
i pokazami.

Działalność kulturalna spół­
dzielni nie pozostaje bez wpły­
wu na ochronę środowiska na­
turalnego człowieka, zwłaszcza 
w zakresie ograniczenia hała­
su. Wszelkie huczne imprezy 
rodzinne odbywają się nie w 
mieszkaniach a właśnie w klu­
bie i świetlicy klubu

poważny krok naprzód w gOsp 
darowaniu materiałami i 8u 
rowcami. Właściwe zaś wyko” 
rzystanie funduszy inwestycji 
nych nie tylko zwiększyło mć- 
produkcyjną licznych fabruj 
lecz także stworzyło warunki 
pozwalające na podnoszę.: > 
wydajności i jakości produkcji 
oraz rozszerzanie asortyment 
wyrobów. Kilka zakładów pow 
obornickiego stało sic dzięki 
mu znanymi w całej Polsce 
eksporterami.

Szanse tak szybkiego „równa 
nia w górę” są tym bardziej 
realne, że oparte na bardzo 
wnikliwym gospodarskim wy. 
liczeniu. Z tego samego wyliczę 
nia wynika jednak, że trzeba 
będzie te nadplanowe wartości 
wypracować złotówka po 2|0. 
tówce. I tak właśnie jest to ro 
zumiane w Obornickiem. Znaj 
duje też swój wyraz we wzrno 
żonym wysiłku na starcie tego 
rocznych zadań oraz w prze- 
9rowradzaniu z gospodarską tro 
ską analiz, zmierzających do 
wykrycia rezerw.

Dzięki temu znacznie podnie- 
siono plany produkcji towaro­
wej. Przyrost produkcji szcze- 
golnie widoczny będzie w du­
żych zakładach: Obornickich 
Fabrykach Mebli, rogozińskiej 
„Rofamie” i Zakładach Mięs­
nych w Obornikach. Dodatko­
wych milionów przysporzy też 
gospodarce budowana w stolicy 
powiatu Fabryka Elementów 
Wyposażania Budownictwa 
„Metalplast”, która już w koń­
cu ub. roku (zamiast w połowie 
br.), rozpoczęła produkcję w 
pomieszczeniach zastępczych. 
Wśród startujących do zwięk­
szonych zadań nie brak rów­
nież mniejszych zakładów prze 
mysłu terenowego, których 
sprzedaż własnych wyrobów 
i usług zwiększy, się w tym 
roku o blisko 10 min. zł.

PIOTR BOROWICZ

W stolicy Biskupizny

program I: 7.40 Studio nowoś­
ci; 8.05 U przyjaciół: 8.10 Melodie 
siedmiu stolic; 8.35 Muzyczny rejs: 
9.95 Muz. rorrywkowa;. 9.30 Berlin 
z melodia i piosenka; 9.45 Tematy 
ludowe w polskiej piosence; 10.08 
Muzyka teatrów królewskich; 10.30 
„Sława i chwała” — ode. 17; 10.40 
Muzyka z Chmielnej: 11 Jazz po 
polsku — gra grupa M. Urbaniaka: 
11.18 Nie tylko dla kierowców: 
11.25 Refleksy; 11 30 Katowice na 
muzycznej antenie; 12.25 Katowice 
na muzycznej antenie: 12.40 Kon­
cert życzeń: 13 Muz. 'udowa; 13.30 
Przeboje lat 70-tych; 14 Ze świata 
nauki i techniki; 14.05 160 roczni­
ca urodzin Oskara Kolberga: 14.30 
Snort to zdrowie: 14.35 Gorące ryt 
my: 15 05 Listy z Polski: 15.10 Tur 
niej zespołów autorskich; 16.10 Z 
polskiej fonoteki; 16.30 Aktualnoś 
ci kulturalne: 16 35 Konc. hez bi­
letu — Paulice Julien: 17 Radio- 
kurier .— and. informacyjna Stu­
dia Młodych; 17 20 Historia rock 
and roiła; 17.40 Polskie festiwale 
piosenki: 18 Muzyka i Aktualnoś­
ci: 18.25 Radiowa kronika muzvcz 
na: 19.15 Gwiazdy skandynawskich 
estrad: 19.45 Z księgarskimi lady.; 
20 Felieton literacki: 20.10 Muz. 
wizyty przyjaźni: 21 Fal? 74; 21.10 
Karnawałowe rytmy: 2L35 Miłoś­
nikom wielkiej pianistvki — aud. 
Tadeusza Haasa: 22.15 Fragm. kon 
cert.ii d’a załogi zakładów Prze­
mysłu Odzieżowego „Córa”; 23.05 
Korespondencja z zagranicy: 23.10 
Karnawałowe rvtmv; 0.05 Kalen­
darz Kultury Polskiej; 0.10 Pro­
gram nocnv z Gdańska.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8, 9. 10, 
12.05, 15. 16. 19. 22 . 2.3 , 24. 1, 2 . 2.55.

PROGRAM II: 7.55 Nowości Wy­
dawnictwa Pozn.: 8.35 My 74; 8.45 
Górale, górale, góralska muzyka; 
9 Dla kl. IV .lic. (zajęcia fakulta­
tywne grupy biologiczno-rhemicz- 
nej) Wrażliwość i pobudliwość or­
ganizmów; 9.20 Łódzki ko’owrotek 
muzyczny — Snotkanic z K. Ni- 
eże; 9.40 Dla przedszkoli „Kurpiów 
zkj niedźwiedź”; 10 „Człowiek 
wśród ludzi” — „Koło Babiej Gó­
ry” — opow.: A. Bogdanowskiego; 
10.30 Po'ska muz. onernwa; 11 Dla 
kt. VIII (jeżyk polski) „Xawery 
Dunikowski”; 11.35 — Postęp w ro 
snodarstwie domowym: 11.45 Od 
Tatr do B.ałtyku — melodie z Wiel

Krobia - jedno z najstarszych osiedli wielkopolskich nadal od­
grywa rolę stolicy Biskupizny, regionu w powiecie gostyńskim, 
w którym zachowały się ludowe zwyczaje, stroje i instrumenty 
muzyczne. Obecnie Krobia jest tętniącym życiem ośrodkiem 
kulturalnym i gospodarczym, a mieszkańcy dawnej Bis­
kupizny zajeżdżają coraz częściej na rynek miasteczka własny­

mi samochodami, (emp)
Na zdjęciu: Ratusz w Krobi.

Fot. — K. Przychodzkl

Zarząd Chodzieskiej Spół­
dzielni Mieszkaniowej przeja­
wia ponadto troskę o ludzi 
starszych — rencistów i eme­
rytów, dla których organizu­
je spotkania w „Klubie Złotego 
Wieku”.

W Rydzynie otwarto 
przedszkole

Rydzyna — miasteczko żaby 
tek w pow. leszczyńskim — 
wzbogaciło się o przedszkole 
wzniesione przy wydatnej po­
mocy społecznej pracowników 
leszczyńskiego PZGS.

Nowy piętrowy obiekt przy­
gotowany jest dla 3-odd/iałowe 
go przedszkola i pomieści 120 
dzieci. Jest to pierwsze przed 
szkole zakładowe w Leszczyń 
skiem, posiada trzy jasne du­
że sale z zapleczem sanitarnym 
i pomieszczeniami na leżaki. 
Jest również mieszkanie i po­
kój gościnny oraz część admi­
nistracyjna z kancelarią, poko 
jem nauczycielskim, gabinetem 
lekarskim i jednym pomieszczę 
niem przeznaczonym dla tam­
tejszej szkoły zbiorczej, (r)

ZWYCIĘZCY OLIMPIADY

KALISZ. Zostały zakończone 
eliminacje powiatowe XV OHm- 
p:ody Wiedzy o Polsce i Świetne 
Współczesnym. W tym roku zwią­
zana ona była tematycznie z 
XXX-leciem PRL, a jej organiza- 
to-em był Związek Harcerstwa

Falskiego. Wśród szkól średnich 
Kalisza tytuł zwycięzcy uzyskała 
drużyna I Liceum Ogólnokształ­
cącego im. A. Asnyka, zaś spoś»ód 
szkół zawodowych — ZSZ nr 3 
zwycięskie zespoły reprezentować 
będą powiat kaliski na finałach 
wojewódzkich w Pile, (g)

kopolski; 12.05 Audycja dla dzieci 
— Dyskusja o filmie, autor K. 
Korcz; 12.20 Wielkopolskie melo­
die ludowe; 12.30 Czas dobrych go­
spodarzy; 13 Dla kl. IV lic. (za­
jęcia fakultatywne grupy humani­
stycznej) „Dwa oblicza teatru”; 
13.20 600 sek. dla Petuli Clark; 
13 35 „Zapiski młodego człowieka z 
lepszej rodziny” fragm. pow.; 13.55 
Mini przegląd folklorystyczny — 
Dziś Rumunia; 14 Wiecej, lepiej, 
taniej; 14.15 Tu Radio — Moskwa;
14.35 Konc. Ork. PR i TV w Kra­
kowie pod dyr. S. Hasa; 15 Pro­
gram dla dziewcząt i chłopców;
15.40 Amatorskie zespoły przed mi 
krofonem: 16 Alfa i Omega ,X*or- 
trety 30-lecia”; ’ 17.25 Aud. spoi.;
17.40 Aud. sport. „Zapaśnicy Grun­
waldu postawili na młodzież”;
17.50 Radioexpress; 18 Pozn. konc. 
życzeń; 19 Studio Młodych: Z cy­
klu „Młode Pokolenie Polski Ludo 
wej” — spotkanie na temat „Two­
je — moje — społeczne”; 19.15 Je­
żyk angielski; 19.30 Odtworzenie 
konc. symf., który odbył sie w ra 
mach X Wrocławskiego Festiwalu 
Polskiej Muzyki Współczesnej; 
21.21 Muz. rozrywk.; 22 Magazyn 
studencki: 23 Nowa muzyka na­
szych przyjaciół; 23.35 Co słychać 
w świecie; 23.40 Z muzyki dawnej 
— Heinrich Schulz.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, 5.30, 
6.30, 7.30. 8 30, 9.30, 11.30, 13.30,
18.30, 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 7.30 Martwe atu 
— gawęda: 7.40 Muzyczna zegaryn 
ka; 8.05 Mój magnetofon; 8.35 Z 
kompozytorskiej teki Anete Pe- 
accck; 9 „Niepokonane” — 11 
ode. now.; 9.10 Recital klawesyno­
wy Fernarda Valenti: 9.30 Nasz 
rok 74: 9.45 Szlagiery kontra prze- 
boie: 10.15 Jeżyk niemiecki; 10.35 
lipień jak co dzień: 11.45 „Ro­
mans tysiąclecia” — 9 ode. pow.;

12.20 „Jazaowa pieśń Louisa Arm­
stronga” oraz zespół Booker T and 
the M. G. z zespołem wokalnym 
Peppor Singers; 12.25 Za kierowni 
ca; 13 Na łódzkiej antenie; 15.1# 
Dixieland z Pragi i Warszawy;
15.30 „Pietaszkowie” — słuch.; 
15.50 Debiut piosenkarski 73 — Da 
vid Easox; 16.05 Drugie narodziny 
miasta — Powroty — gawęda; 16.15 
Dyskoteka na ślizgawce; 16.45 Nasz 
rok 74; 17.05 „Niepokonane” — 12 
ode. pow.; 17.15 Mój magnetofon; 
17.40 Pisarz miesiąca — 3. Iwasz­
kiewicz; 18 Muzykalny detektyw;
18.30 Polityka dla wszystkich; 18.45 
Tylko po hiszpańsku; 19.05 Pow. w 
wyd. dźw. „Emancypantki” — 
ode. 9; 19.35 Muzyczna poczta
UKF; 20 Na estradzie Manitas de 
Plata; 20.10 Blues wczoraj i dziś; 
20.35 Rodzina Maronani poleca...; 
20.50 Ilustrowany Tygodnik Roz­
rywkowy; 21.50 Opera tygodnia — 
Wolfgang Amadeusz Mozart — 
„Cosi fan tutte”; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów zespół T. Rex;
22.15 Trzy kwadranse jazzu; 23 Swo 
je ulubione wiersze recytuje M. 
Maciejewski; 23.05 Konc. tylko dla 
melomanów: 23.50 Na dobranoc gra 
i śoiewa zespól „Trzy Korony”.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15. 17. 19, 22.

Ę TELEŁMiZJA J

PROGRAM i: 6.30 — TTR Zoolo­
gia 1. 3 „Jamochłony”, robaki 
obłe”; 7 — TTR — Hodowla zwie­
rząt — lekcja 2 „Układ kostny i 
mięśniowy (powt.); 9.25 — „Czło­
wiek z Newady” seryjny film 
ameryk.; 10 — „Czarne chmury” 
ode. IX filmu TVP (kolor); 10.50 — 
„Architektura rumuńska” dok. 
film rumuński (kolor); 12 — Dla

szkół kl. VIII — Wychowanie oby­
watelskie — „Polska w roku 2000”;
12.45 — TTR — Mechanizacja rol­
nictwa 1. 19 „Silniki asynchronicz­
ne”: 13.25 — TTR — Chemia 1. 32 
„Wielocukry”; 14.40 — Politechni­
ka TV Matematyka — kurs przy­
gotowawczy „Znajdowanie ekstre­
mów” cz. I i II; 15.55 — NURT — 
Filozofia — „Poszukiwanie mate­
rialnej jedności świata”; 16.30 — 
Dziennik (kolor); 16.40 — Dla dzie­
ci — „Pora na Telesfora” oraz 
film „Kret”; 17.20 — Wychowanie 
fizyczne recepta na zdrowie; 17.45 
— Tygodnik Informacyjny Mło­
dych; 18 — Dla młodzieży —
„Dwie szkoły” — telekonkurs (Po­
znań); 18.25 — Teleskop; 18.45 — 
„Znaki czasu”; 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik (kolor); 20.15 — „Czło­
wiek z Newady” — seryjny film 
ameryk.; 20.45 — „Panorama” — 
Tygodnik public.; 21.25 — Wiadom. 
sport.; 21.30 — Teatr TV — Alek­
sander Maliszewski „Droga do 
Czarnolasu” — adapt. 1 reż. Z. 
Zdrojewski; 23 — Dziennik (kolor).

PROGRAM II: 16.50 — Kurs In­
formatyki „Przygotowanie organi­
zacyjne użytkowników do wpro­
wadzenia systemów informacyj­
nych”; 17.25 — Utwory Fryderyka 
Chopina gra 3. Olejniczak: 17.45 — 
„Nie ma drogi powrotnej” cześć 
III (ostatnia) film prod. rad/-; 
18.50 — Jeżyk niemiecki — 1. 17; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik (ko­
lor); 20.15 — „Sztuka starożytne­
go Egpitu” weg. film dok. (kolor); 
20.45 — Radzieckie piosenki wojsko 
we. program TV radź.; 21.10 — 
„Czy tylko dekorator” program 
public.; 21.40 — NURT — Filozofia 
— „Poszukiwanie materialnej jed 
ności świata”; 22.10 — 24 godziny 
(ko'w); 22 20 — Język rosyjski — 
powt. 1. 19.

Premie PKO: 
4x100000 zł

15 bm. odbyło się w Warsza­
wie kolejne losowanie premio­
wych bonów oszczędnościo­
wych PKO. W jego wyniku na 
bony sprzedane na terenie wo 
jewództwa poznańskiego przy­
padły cztery premie Po 100.000 
zł: na bony nr nr: 6.296, 
213,102, 373,099, 389,263, nadto 
4 premie po 50 000,— zł 6 po 
15.000, 1 po 10.000 zł oraz 739 
po 2.500 zł.

Wykaz wszystkich wyloso­
wanych bonów premiowych 
PKO zawiera tabela urzędowa 
PKO nr 21, którą posiadaią 
wszystkie oddziały PKO oraz 
upoważnione do sprzedaży i 
skupu ajencje zakładowe PKO 
i urzędy pocztowe.

Następne losowanie premio­
wych bonów oszczędnościowych 
odbędzie się 30 marca 1974 r.

(na)

KOOPERACJA W HODOWLI
W'ĄGROWIEC. Spółdzielnia Kó­

łek Rolniczych w Damasławka i 
kółko w Zbietkach rozpoczęły ho­
dowlę piskląt. W ramach koope­
racji z okolicznymi hodowcami 
drobiu, pisklęta dostarczane bę­
dą bezpośrednio do zagród. Nad­
to SKR w Wągrowcu zwiększy tę- 
goroczny wylęg kacząt do prawu 
ćwierć min sztuk, co całkouicie 
zaspokoi potrzeby ich hodowco# 
w powiecie, (bop)
OŻYWIONA DZIAŁALNOŚĆ TM

SŁUPCA. Ożywioną działal­
ność w szerzeniu oświaty poza­
szkolnej prowadzi w pow. słupec­
kim Towarzystwo Wiedzy Pow­
szechnej. W ub. roku wygłoszono 
w klubach, świetlicach i biblio­
tekach prawie 400 odczytów, r3 
kłóie przybyło ok. 12 tysięcy osoo, 
Poiuszane są zagadnienia prawoi 
medycyny, pedagogiki, świato­
poglądowe, gospodarcze i mięoń 
narodowe.

Działalność TWP dotują za 3^ 
dy pracy. Na szczególne uznari- 
zasługuje Bank Spółdzielczy *
Strzałkowie. ,

Towarzystwo Wiedzy Powszec 
nej w powiecie prowadzi 7 sta 
łych placówek: przy szkole P°J 
stawowej w Słupcy nr 1, w Strzo 
kowie, Zagórowie, Cieninie
bornym, Rozalinie, Wilcznej
az:ejewicach.

Zn-
Mb

Prztyczek
Kogo przemalować?

(/^Trzciance nie bardzo 
się dba o usługi, szcze 

golnie z zakresu gospodar­
stwa domowego. Przykła­
dem może być choćby ma­
giel. Panie domu korzystały 
z jedynego w mieście tego 
rodzaju urządzenia, mie­
szczącego się w punkcie Po 
wiatowej Spółdzielni Usług 
Wielobranżowych. Tak było 
do jesieni ubiegłego roku, bo 
teraz już nie. Magiel zlikwi­
dowano a pomieszczenia 
zaadaptowano na biura spól 
dzielni.

Co mają w tej sytuacji ro­
bić gospodynie? Złorzeczą 
i wracają do żelazek ele­
ktrycznych.

Kogoś należałoby chyba 
za to przemaglować. (za)

WIĘCEJ MIEJSC 
NIŻ ABSOLWENTÓW ,

KALISZ. Nie powinno cyc 
tym roku kłopotów z PrzW$?ew 
do szkół ponadpodstawowi3" 
Kaliszu. Bowiem szkoły śre 
różnych typów zaoferują tegorO_ 
nym absolwentom 3 800 
szkoły podstawowe opuści 
tylko 3 300 uczniów. Jedynyni P^ 
blemem pozostanie więc tromC 
wyboru przyszłego zawodu. 19'

KLUB FILMOWY 
W KALISZU I

KALISZ. W Międzyzaklodo*'";
Łomu Kultury „Włókniarz1 ** 
l.szu powstał Dyskusyjny |
Filmowy. O potrzebie ■
klubu miłośników X Muzy, sW' j
czy liczba zgłoszeń, które * c 
gu kilku dni wpłynęły d° 
zatorów. Klub liczy już 
100 członków. Projekcje arc’. 
sztuki filmowej odbywać się 
2 razy w miesiącu (co drugi 
rek). Pierwsza odbyły | 

lutego w kinie „Syrena •Str. 6 - GŁOS - 22 ll 1974


